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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

29-30.07.2019 6th International Conference on Parasitology & 
Microbiology

Amsterdam, 
Holandia

https://parasitology.
conferenceseries.com/

15-16.08.2019 14th International Conference on
Agriculture & Horticulture Rzym, Włochy

https://agriculture-horticulture.
conferenceseries.com/events-
list/crop-protection-entomology

3-5.09.2019 23. Konferencja Kompleksowa gospodarka 
odpadami Lubań, Polska https://kompleksowa2019.

konfeo.com/pl/groups

4-6.09.2019 Conference of the IOBC-WPRS Working Group 
on “Integrated Protection of Stored Products” Piza, Włochy https://iobc-ipsp-pisa2019.com/

4-6.09.2019 Międzynarodowe Targi Leśne 2019 Rogów, Polska http://www.targilesne.pl/pl/

5-7.09.2019 ZIELEŃ TO ŻYCIE 2019 – Międzynarodowa 
Wystawa Warszawa, Polska https://zielentozycie.pl/pl/

9-13.09.2019 12th European Vertebrate Pest Management 
Conference

Clermont-
Ferrand, Francja https://evpmc2019.sciencesconf.org/ 

12-14.09.2019 Warsaw Food Expo
Międzynarodowe targi żywności Nadarzyn, Polska https://www.warsawfoodexpo.pl/

17-18.09.2019 21st International Conference on Insect Ecology 
and Pest Management Rzym, Włochy https://waset.org/

conference/2019/09/rome/ICIEPM

24-27.09.2019
CMS 2019 – Międzynarodowe Targi oraz Kongres 
Technologii, Systemów Czyszczących oraz 
Zarządzania Budynkami

Berlin, Niemcy https://www.cms-berlin.de/en/

24-27.09. 2019 FAOPMA – Pest Summit 2019 Daejeon, Korea http://www.faopma2019korea.org/

25-27.09.2019 Międzynarodowe Targi Branży
Komunalnej Nadarzyn, Polska https://targikomunalne.pl/

25-27.09.2019 Międzynarodowe Targi Branży Komunalnej 2019 Nadarzyn, Polska https://targikomunalne.pl/
30.09-
3.10.2019

POLAGRA FOOD 2019 – Międzynarodowe 
Targi Wyrobów Spożywczych Poznań, Polska https://www.polagra-food.pl/pl/

9-11.10.2019 POL-ECO SYSTEM 2019 – Międzynarodowe 
Targi Ochrony Środowiska 2019 Poznań, Polska https://polecosystem.pl/

15-18.10.2019 PestWorld 2019 San Diego, USA http://pestworld2019.org/

25-29.11.2019
VIII Congress on Plant Protection: “Integrated 
Plant Protection for Sustainable Crop Production 
and Forestry”

Zlatibor, Serbia http://plantprs.org.rs/eng/viii-
congress-eng/

29-31.10.2019
21st International exhibition of equipment and 
materials for professional cleaning, sanitary, 
hygiene, dry-cleaning and laundry

Moskwa, Rosja https://www.cleanexpo-moscow.
ru/en-GB

4-6.02.2020 Wildlife Expo 2020 Las Vegas, USA

https://npmapestworld.org/
education-events/industry-
calendar-of-events/wildlife-
expo-2020/

2-5.05.2020 29th Vertebrate Pest Conference Santa Barbara, 
USA

http://www.vpconference.org/
Future_Conferences_-_Events/
Vertebrate_Pest_Conference_/

12-15.05.2020 INTERCLEAN Amsterdam Amsterdam, 
Holandia

https://www.intercleanshow.
com/en/amsterdam

14-15.05.2020 ConExPest 2020, XXV-lecie PSPDDiD Toruń, Polska http://conexpest.pl/pl/
14-15.05.2020 XXV-lecie PSPDDiD Toruń, Polska http://pspddd.pl/

(red.)
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Szanowni Państwo!

Oddajemy kolejny numer Biuletynu. Pomimo 
panujących na zewnątrz i  zapewne doskwie-
rających „tropikalnych” upałów zachęcam do 
jego przeczytania.
Polecam szczególnie artykuł Justyny Górnej 
poświęcony systemom zarządzania w  branży 
DDD. Jest to kontynuacja artykułu, który uka-
zał się w Biuletynie nr 1/2019. Tym razem autorka szczegółowo 
omawia wymagania z obszaru DDD, najczęściej wdrażane standar-
dy oraz niezgodności stwierdzane podczas audytów i inspekcji.
Na pewno warto przeczytać dwa artykuły autorstwa Iwony Wi-
śniewskiej i Barbary Jaworskiej-Łuczak. Pierwszy dotyczy bardzo 
ważnej, nie tylko dla firm branży DDD, kwestii zwalczania gryzoni. 
W  kwietniu br. w Unii Europejskiej zatwierdzono cholekalcyferol, 
czyli witaminę D3 jako substancję czynną do stosowania w produk-
tach biobójczych do profesjonalnego zwalczania gryzoni. Może to 
być dobra alternatywa dla powszechnie do tej pory stosowanych 
antykoagulantów. Drugi artykuł porusza problem oceny substan-
cji czynnych w produktach biobójczych i środkach ochrony roślin, 
które mogą stanowić zagrożenie wpływając na gospodarkę hormo-
nalną człowieka. Zagadnienie ważne w obliczu wzrostu zachorowań 
i zaburzeń hormonalnych u ludzi, co może mieć swoje źródło w sub-
stancjach stosowanych w preparatach bójczych.
Z nowego działu „Interpersonalne” polecam artykuł Barbary Dud-
kowski omawiający problem stresu. Jak kontrolować stres i co ro-
bić, aby nas nie przytłoczył? Niewątpliwie sztuką jest zapanowanie 
nad stresem. Jak ją posiąść? Umiejętność taka na pewno przyda 
się zarówno w pracy zawodowej, jak i w życiu osobistym.
Polecam także pozostałe artykuły. W długie letnie wieczory warto 
oddać się pożytecznej lekturze. Zachęcam i zapraszam.
Wszystkim udającym się na letnie wakacje życzę dobrego i udane-
go wypoczynku, poznania nowych i ciekawych miejsc, nawiązania 
sympatycznych kontaktów oraz wspaniałych i  niezapomnianych 
wspomnień.

Paweł Olejarski biuletyn@pspddd.pl

24 kwietnia 2019 r. w Dzienniku Urzędowym Unii Europej-
skiej zostało opublikowane Rozporządzenie Wykonawcze 
Komisji (UE) 2019/637 zatwierdzające cholekalcyferol jako 
substancję czynną do stosowania w produktach biobójczych 
należących do grupy produktowej 14 (zwalczanie gryzoni). 
Oznacza to, że cholekalcyferol czyli inaczej witamina D3 może 
być stosowany w produktach przeznaczonych do profesjo-
nalnej kontroli gryzoni w warunkach określonych w ww. roz-
porządzeniu.

Temat numeru

Alternatywa dla antykoagulantów
Cholekalcyferol czyli witamina D3

Prawo

16Na różnych naszych spotkaniach lub w rozmo-
wach telefonicznych, pada pytanie: co mi daje 
bycie w Stowarzyszeniu? Oczywiście, nie otrzy-
mujemy z automatu nowych zleceń. Nie jeste-
śmy inaczej traktowani przy „zapytaniu o cenę”. 
Na czole nie jest napisane „zrzeszony”.
Jednak, moim zdaniem, przynależność do ja-
kiejś organizacji zawodowej/branżowej jest cenne, a bycie Członkiem 
Polskiego Stowarzyszenia Pracowników Dezynfekcji Dezynsekcji 
i Deratyzacji jest zaszczytem. W całym cywilizowanym świecie od 
dawna ludzie łączą się w  klubach, zrzeszeniach, federacjach itp. 
Często są to organizacje trudno dostępne. Nasze Stowarzyszenie 
jest otwarte dla wszystkich, którzy chcą zdobywać bieżącą wie-
dzę, chcą mieć możliwość wymiany informacji z branżowym kole-
gą, mogą oczekiwać pomocy przy nowych lub trudnych zadaniach, 
uczestniczyć w  imprezach integracyjnych.... Mógłbym tak długo 
wyliczać. Dla mnie (wiem, że również dla wielu innych osób) człon-
kostwo w PSPDDD to sprawa honorowa. Często ułatwienie przy 
rozmowach biznesowych. Legitymacja jest zawsze ze mną... Bycie 
razem to nie obowiązek, ale ja nie wyobrażam sobie inaczej.
Życzę udanych urlopów.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl

Koleżanki i koledzy!
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TTo pierwsza taka inicjatywa reali-
zowana na forum globalnym, do tej 
pory miały bowiem miejsce pewne 
wydarzenia i przedsięwzięcia reali-
zowane tylko na szczeblu krajowym 
czy regionalnym (np. w ramach Eu-
ropejskiej i Śródziemnomorskiej Or-
ganizacji Ochrony Roślin).

Skąd taka idea?
Kwestie związane z szeroko rozu-

mianym zdrowiem roślin raczej nie są 
powszechnie znane – opinia publiczna 
częściej słyszy o zagrożeniach wetery-
naryjnych i sanitarnych niż fi tosani-
tarnych. Niekiedy w mediach można 
znaleźć informację o stratach spowo-
dowanych przez pewne choroby czy 
szkodniki roślin lub ograniczeniach 
z tego powodu w eksporcie, ale gene-
ralnie zagadnienia te są lepiej znane 
jedynie niewielkiej grupie osób zwią-
zanych z produkcją roślinną czy ob-
rotem roślin i produktów roślinnych. 
Stąd środowiska fi tosanitarne podej-
mują próby zainteresowania tymi za-
gadnieniami polityków, decydentów, 
konsumentów i opinię publiczną, jako 
istotnymi z punktu widzenia samo-
wystarczalności żywnościowej – idzie 
tu bowiem o produkcję roślinną jako 
najbardziej pierwotną, służącą kon-
sumpcji bezpośredniej, przetwórstwu 
czy żywieniu zwierząt. Szacuje się, 
że w skali światowej co roku nawet 
do 40% upraw rolnych, szklarnio-
wych i towarów w magazynach ule-
ga zniszczeniu przez szkodniki i pa-
togeny roślin (wartości nawet do  220 
mld $). Do tego szereg zagrożeń do-
tyczy ekosystemów trwałych, takich 
jak lasy i inne rodzaje zadrzewień 
naturalnych, a w terenach zurbani-

zowanych – parków, nasadzeń przy-
drożnych czy terenów rekreacyjnych. 
Zatem zapobieganie rozprzestrzenia-
niu się organizmów szkodliwych dla 
roślin jest niezwykle ważnym wy-
zwaniem globalnym, wymagającym 
współpracy wszystkich krajów.

Idea podjęcia próby globalnego 
zainteresowania sprawami fi tosani-
tarnymi pojawiła się kilka lat temu. 
Przedsięwzięcie to wiązało się z szere-
giem konkretnych działań i wysiłków 
w celu uzyskania aprobaty, poparcia, 
fi nansowania i formalnego zatwier-
dzania, najpierw na forum Komisji 
ds. Środków Fitosanitarnych Mię-
dzynarodowej Konwencji Ochrony 
Roślin w 2015 r., a następnie pod-
czas 40-tej Konferencji Organizacji 
ds. Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) 
w roku 2017, co dało możliwość za-
prezentowania idei na forum ONZ.

Co jest planowane na rok 2020?
Planowane działania mają dotrzeć 

do jak najszerszych grup społecznych, 
przede wszystkim wszelkich przed-
siębiorców zajmujących się produkcją 
i obrotem, szeroko rozumianej opinii 
publicznej (w tym uczniów i studen-
tów), polityków i decydentów, instytu-
cji naukowych, ośrodków akademic-
kich i edukacyjnych. Przewiduje się 
szereg konferencji na poziomie glo-
balnym, dotyczących m.in. znacze-
nia ochrony zdrowia roślin w kon-
tekście międzynarodowej wymiany 
handlowej, obecnych i spodziewa-
nych zagrożeń fi tosanitarnych, wy-

zwań dla ochrony roślin w obliczu 
zmian klimatycznych, współzależno-
ści i bioróżnorodności. Na poziomie 
regionalnym planowane są konferen-
cje naukowe nawiązujące do lokal-
nych problemów fi tosanitarnych, tak-
że regionalne konferencje z udziałem 
przedstawicieli rządów przy asyście 
Regionalnych Organizacji Ochrony 
Roślin. Podobne inicjatywy mają mieć 
miejsce w poszczególnych krajach, 
z udziałem przedsiębiorców, służb 
fi tosanitarnych, ludzi nauki i środo-
wisk edukacyjnych, przedstawicieli 
mediów, w tym z okazji wystaw i tar-
gów rolnych i sadowniczych.

Spodziewane korzyści
Inicjatorzy akcji mają nadzieję 

m.in. na: zwiększenie świadomo-
ści społeczeństwa odnośnie znacze-
nia zdrowia roślin dla gospodarki 
i środowiska (także wśród decyden-
tów politycznych, którzy decydują 
o przydzielaniu odpowiednich środ-
ków); uświadomienie konieczności 
zapewnienia ochrony upraw w celu 
osiągnięcia celów zrównoważonego 
rozwoju; wzmocnienie współpracy 
w zakresie zwalczania chorób i szkod-
ników roślin; większe zainteresowa-
nie kwestiami fi tosanitarnymi wśród 
środowisk naukowych i uniwersytec-
kich (co może zaowocować powsta-
waniem specjalistycznych kierunków 
edukacyjnych, np. na studiach); bar-
dziej konstruktywny dialog na linii 
przedsiębiorcy – służby fi tosanitarne, 
w tym większe zaangażowanie przed-
siębiorców w proces stanowienia pra-
wa i podejmowania decyzji związa-
nych z zapobieganiem i zwalczaniem 
zagrożeń fi tosanitarnych. 

mgr inż. Jacek Żandarski

Rok 2020 Międzynarodowym Rokiem Zdrowia Roślin
Budowanie świadomości konsumentów

Pod koniec grudnia 2018 r. z siedziby Organizacji Narodów Zjednoczonych w Nowym Jorku nadeszła bardzo dobra wiado-
mość dla wszystkich na co dzień związanych z szeroko rozumianym zdrowiem roślin – Zgromadzenie Ogólne proklamowało 
rok 2020 Międzynarodowym Rokiem Zdrowia Roślin (IYPH 2020).
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Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

PPrzytoczone w poprzednim nu-
merze Biuletynu standardy, które są 
wdrażane w przedsiębiorstwach w za-
leżności od rodzaju produkcji i wyma-
gań klientów, precyzują szczegółowe 
wymagania względem ochrony przed 
szkodnikami. Wymagania te cechu-
ją się rożnym stopniem szczegółowo-
ści, jednakże jest obszar tych wyma-
gań, który przyjmuje się praktycznie 
za podstawę skutecznego nadzoru nad 
szkodnikami. Do tej podstawy należą:
• opracowanie analizy ryzyka wy-

stępowania szkodników,
• plan sytuacyjny z rozmieszczony-

mi stacjami deratyzacyjnymi, pu-
łapkami feromonowymi i lampa-
mi owadobójczymi,

• opracowanie programu ochrony 
DDD i jego wdrożenie,

• zapisy z monitorowania,
• analizy trendów.

Wymagania BRC Global Standard 
Food Safety ver. 8, 2018

Zgodnie z wymaganiami normy 
BRC zakład musi mieć opracowany 
skuteczny program kontroli szkodni-
ków w celu wyeliminowania ryzyka 
związanego z zanieczyszczeniem su-
rowców, opakowań i wyrobów goto-
wych. Standard wymaga, aby przed-
siębiorstwo zleciło ochronę przed 
szkodnikami wykwalifikowanemu 
podmiotowi lub bazowało na wykwa-
lifikowanych pracownikach. W przy-
padku tej drugiej opcji pracownicy 
zajmujący się ochroną przed szkod-
nikami muszą spełniać wymagania 
prawne dotyczące szkolenia. Jeże-
li zakład korzysta z usług firmy ze-
wnętrznej, wówczas zakres pracy musi 
być dokładnie określony – jasno zde-

finiowane obowiązki kierownictwa 
zakładu i wykonawcy usługi. Najczę-
ściej zakres usług doprecyzowany jest 
w umowie i programie DDD. W ra-
mach utrzymywanej dokumentacji 
i zapisów należy zapewnić:
• ocenę ryzyka, która musi być prze-

glądana zawsze wtedy, kiedy zosta-
ną wprowadzone zmiany w budyn-
kach lub procesie produkcyjnym 
i mogą mieć one wpływ na pro-
gram zwalczania szkodników, bądź 
wówczas, kiedy wystąpi poważny 
problem ze szkodnikami,

• aktualny plan całego zakładu z za-
znaczeniem miejsc, w których 
umieszczono urządzenia do kon-
troli szkodników,

• identyfikację stacji deratyzacyj-
nych i/lub sprzętu monitorujące-
go w zakładzie,

• szczegółowe informacje dotyczące 
stosowanych środków zwalczania 
szkodników, łącznie z instrukcja-
mi dotyczącymi ich właściwe-
go stosowania oraz postępowania 
w razie niebezpieczeństwa,

• zapis wszystkich zaobserwowanych 
przypadków aktywności szkodników,

• szczegółowe informacje o środ-
kach podjętych w celu kontroli 
szkodników.
Standard dopuszcza możliwość 

utrzymywania zapisów na papierze 
lub w systemie elektronicznym (np. 
w systemie raportowania online).

Stacje deratyzacyjne lub inne urzą-
dzenia stosowane do monitorowania lub 
kontroli gryzoni muszą być rozmiesz-
czone i utrzymywane tak, aby nie doszło 
do ryzyka zanieczyszczenia produktu. 
W przypadku zagubienia stacji deraty-
zacyjnej należy taki fakt zarejestrować 

oraz ustalić przyczynę jej utraty. Tok-
syczne przynęty na gryzonie nie mogą 
być stosowane w obszarach produkcyj-
nych ani magazynowych, w których 
znajduje się produkt otwarty, z wyjąt-
kiem działania związanego z inwazją 
szkodników. Wówczas można wprowa-
dzić do stosowania wewnątrz budyn-
ków toksyczne przynęty, jednakże cały 
proces musi być skrupulatnie nadzoro-
wany i monitorowany.

Urządzenia do uśmiercania owa-
dów, pułapki feromonowe i/lub inne 
urządzenia monitorujące owady mu-
szą być sprawne i umieszczone w od-
powiednim miejscu. Jeżeli istnieje nie-
bezpieczeństwo wyrzucenia owadów 
z urządzeń owadobójczych i tym sa-
mym zanieczyszczenia produktu, ko-
nieczne jest zastosowanie innych sys-
temów i sprzętu. W razie obecności 
szkodników lub śladów ich aktywno-
ści, konieczne jest podjęcie natychmia-
stowych działań w celu identyfikacji 
zagrożonych produktów oraz zmniej-
szenia do minimum ryzyka zanie-
czyszczenia produktu. Wszystkie pro-
dukty potencjalnie zanieczyszczone 
muszą zostać poddane procedurze po-
stępowania z produktem niezgodnym.

Wszystkie inspekcje muszą być 
zapisywane, a w nich informacje na 
temat wprowadzanych wszelkich za-
bezpieczeń przed szkodnikami, za-
lecenia higieniczne, czy działania, 
które należy podjąć w celu zapobie-
gania wystąpieniu szkodnikom.

Przedsiębiorstwo jest odpowie-
dzialne za zapewnienie, że wszyst-
kie odpowiednie zalecenia zgłoszone 
przez wykonawcę usługi lub specja-
listów zatrudnionych w zakładzie są 
terminowo realizowane.

Jakie są wymagania z obszaru DDD wybranych, najczęściej wdrażanych standardów oraz jakie niezgodności występują 
w tym obszarze podczas audytów i inspekcji? To zagadnienia, które warto poznać, żeby wdrożyć je w codziennej pracy 
i nie popełniać błędów.

dr hab. inż. Justyna Górna, prof. nadzw. UEP – Katedra Znormalizowanych Systemów Zarządzania, 
Wydział Towaroznawstwa, Uniwersytet Ekonomiczny w Poznaniu

Systemy zarządzania w branży DDD (cz. 2)
Dla jakości i bezpieczeństwa usług
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W celu weryfi kacji skuteczności sto-
sowanych w zakładzie środków ochro-
ny przed szkodnikami należy w sposób 
dokładny i udokumentowany prze-
prowadzić przegląd środków ochrony 
przed szkodnikami. Przegląd ten (au-
dyt) musi być przeprowadzony przez 
eksperta z częstotliwością opartą na 
ryzyku, ale nie rzadziej niż raz w roku.

Przegląd powinien:
• obejmować dokładną inspekcję 

obiektu pod względem obecności 
szkodników,

• zawierać przegląd stosowanych 
środków ochrony przed szkodni-
kami oraz ewentualne zalecenia 
dotyczące zmian.
Wyniki inspekcji w zakresie ochro-

ny przed szkodnikami muszą być re-
gularnie oceniane i analizowane pod 
względem tendencji, co najmniej raz 
w roku lub zawsze w przypadku wy-
stąpienia inwazji szkodników. Analiza 
musi obejmować wyniki monitoringu 
z pułapek i urządzeń monitorujących 
w celu zidentyfi kowania obszarów 
problemowych. Przede wszystkim 
analiza musi stanowić podstawę do 
doskonalenia procedur ochrony przed 
szkodnikami.

Norma wymaga również, żeby pra-
cownicy potrafi li rozpoznawać ślady 
aktywności szkodników i wiedzieli, 
że o takich sytuacjach powinni in-
formować przełożonych. W tym celu 
w zakładach przeprowadza się szko-
lenia, których realizację najczęściej 
zleca się fi rmie DDD.

Wymagania IFS
Standard IFS wymaga, aby przed-

siębiorstwo produkcyjne posiadało 
system kontroli szkodników, który 
jest zgodny z wymaganiami prawny-
mi oraz, aby ustanawiając taki system 
wzięło pod uwagę co najmniej: oto-
czenie zakładu (potencjalne szkodni-
ki), plan zakładu z umiejscowieniem 
pułapek (mapa pułapek), oznaczenie 
pułapek na terenie zakładu, osoby 
odpowiedzialne (spośród personelu 
/z zewnątrz), zastosowane produk-
ty/środki oraz instrukcje ich użycia 

i bezpieczeństwa, a także częstotli-
wość inspekcji.

System kontroli szkodników musi 
opierać się na analizie zagrożeń i oce-
nie związanego z nimi ryzyka. Firma 
powinna posiadać wykwalifi kowany 
i przeszkolony personel i/lub wyna-
jąć kompetentną fi rmę zewnętrzną. 
W przypadku zatrudniania fi rmy ze-
wnętrznej wszystkie działania nie-
zbędne do podjęcia w zakładzie po-
winny być zapisane w kontrakcie. 
Inspekcje w zakresie kontroli szkodni-
ków i działania wynikające z tych in-
spekcji muszą być udokumentowane, 
a realizacja działań powinna być mo-
nitorowana i rejestrowana. Przynęty, 
pułapki na gryzonie oraz pułapki na 
owady muszą być w odpowiedniej licz-
bie oraz muszą być umieszczone w od-
powiedniej pozycji. Muszą one być wy-
konane i rozmieszczone tak, aby nie 
powodować ryzyka zanieczyszczenia. 
Skuteczność kontroli szkodników na-
leży monitorować przy pomocy regu-
larnych analiz trendu.

Wymagania GMP+B2
Wymagania standardu GMP+B2 

również odnoszą się do konieczności 
dokumentowania procedur zwalcza-
nia szkodników. Należy zapewnić, 
żeby materiały użyte do zwalczania 
szkodników nie były szkodliwe dla 
surowców i składników pasz.

Dokumenty powinny zawierać:
• szczegóły dotyczące środków tru-

jących, włącznie z danymi doty-
czącymi bezpieczeństwa,

• potwierdzenie kwalifi kacji perso-
nelu zaangażowanego w opisywa-
ne działania,

• plany z zaznaczonymi miejscami ulo-
kowania przynęt oraz rodzaje przynęt,

• notatki odnośnie znalezionych 
szkodników,

• szczegóły dotyczące wdrożonych 
działań naprawczych.

Wymagania BRC Packaging and 
Packaging Materials

W standardzie BRC Packaging 
and Packaging Materials określono 

wymóg dostosowania częstotliwości 
inspekcji do wyniku udokumentowa-
nej oceny ryzyka. Jeśli korzysta się 
z usług fi rm zwalczających szkodni-
ki, umowa o świadczenie usług po-
winna być jasno zdefi niowana i od-
zwierciedlać działania podejmowane 
w zakładzie. Należy utrzymywać pi-
semne procedury oraz dokumentację 
inspekcji, w tym co najmniej:
• aktualny, podpisany i zatwierdzo-

ny plan zakładu identyfi kujący po-
numerowane lokalizacje urządzeń 
do zwalczania szkodników,

• identyfi kację przynęt i/lub urzą-
dzeń monitorujących na terenie 
zakładu,

• jasno zdefi niowaną odpowiedzial-
ność kierownictwa zakładu oraz 
wykonawcy,

• szczegóły dotyczące stosowanych 
produktów do zwalczania szkod-
ników oraz instrukcje ich skutecz-
nego stosowania,

• zapisy z inspekcji oraz zalecenia 
odnośnie inwazji szkodników.
Przedsiębiorstwo ponosi odpowie-

dzialność za spełnienie wszelkich za-
leceń wskazanych przez podwyko-
nawcę z obszaru DDD lub fi rmowego 
eksperta. Zalecenia te należy wdro-
żyć w odpowiednio krótkim czasie 
i monitorować ich skuteczność. Pra-
cownicy muszą być w stanie rozpo-
znać ślady obecności szkodników 
i wiedzieć o konieczności zgłasza-
nia znalezionych śladów wyznaczo-
nemu zwierzchnikowi.

Wymagania standardu TESCO
Standard TESCO najbardziej szcze-

gółowo specyfi kuje wymagania w ob-
szarze DDD. W zakładzie musi istnieć 
skuteczny program kontroli szkodni-
ków obejmujący jego cały teren. Pro-
gram musi być poddawany przeglą-
dom i audytom przynajmniej raz do 
roku lub kiedy wystąpi poważny pro-
blem. Program kontroli szkodników 
musi bazować na ocenie ryzyka zagra-
żającego produktowi i brać pod uwa-
gę: położenie zakładu i jego otoczenie, 
projekt budynków, surowce i produkty 
występujące w zakładzie, wcześniejsze 
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przypadki problemów ze szkodnika-
mi, różne strefy zakładu, różnice sezo-
nowe (w zakresie bytowania szkodni-
ków oraz realizacji procesu produkcji).

Program zwalczania szkodników musi 
być udokumentowany i obejmować:
• dane dostawcy programu zwalcza-

nia szkodników (może to być spe-
cjalistyczna fi rma zewnętrzna lub 
wyszkolony pracownik),

• świadectwa szkoleń dostawcy pro-
gramu zwalczania szkodników (wy-
szkoleni pracownicy muszą po-
siadać potwierdzenie uznanego 
szkolenia i wydanej licencji zgod-
nie w lokalnymi przepisami),

• częstotliwość i rodzaj kontroli,
• plan zakładu identyfi kujący obszar 

objęty programem oraz punkty 
monitorowania szkodników (np. 
przynęty toksyczne/nietoksyczne),

• szkodniki objęte programem,
• metody zwalczania szkodników 

i stosowane procedury,
• częstotliwość zmian świetlówek 

lamp owadobójczych,

• procedury kontroli sprawdzających 
po stwierdzeniu inwazji szkodni-
ków, obejmujące umowę dotyczą-
cą ich częstotliwości z dostawcą 
programu zwalczania szkodni-
ków. Częstotliwość należy uzgod-
nić i udokumentować osobno dla 
każdego przypadku, zapewnia-
jąc, że jest ona właściwa dla da-
nej inwazji, ale co najmniej 2 ko-
lejne kontrole sprawdzające muszą 
potwierdzić brak oznak inwazji,

• karty charakterystyki substancji 
dla wszystkich używanych środ-
ków chemicznych,

• dane kontaktowe osób, które należy 
wezwać w sytuacjach awaryjnych,

• informacje na temat zgodności 
z lokalnymi przepisami (np. kon-
trola ptaków, pułapki itp.).
Podczas każdej kontroli prowa-

dzonej w ramach programu nale-
ży sporządzać raporty, które muszą 
zawierać:
• wszystkie obserwacje szkodników 

i ich aktywności,

• zalecenia dotyczące działań, które 
powinien podjąć zakład, na przykład 
w zakresie higieny i zabezpieczeń,

• informacje dotyczące zastosowa-
nych środków chemicznych (ro-
dzaj, ilość i miejsce) oraz wszel-
kie istotne informacje dotyczące 
zdrowia i bezpieczeństwa,

• raporty dotyczące problemów z do-
stępem oraz utraconych przynęt,

• podpis wyznaczonego kierownika 
lub zastępcy,

• zaktualizowaną analizę trendów.
Punkty monitorowania szkodni-

ków muszą być odpowiednio zlokali-
zowane według ryzyka. Powinny być 
solidne, zabezpieczone przed mani-
pulacją przez niepowołane osoby oraz 
przymocowane do ścian lub podłóg, 
aby nie dało się ich usunąć. W przy-
padku stosowania pułapek żywołow-
nych, w tym lepowych, należy kon-
trolować je codziennie lub częściej, 
jeżeli wymagają tego lokalne przepi-
sy. Może to robić dostawca programu 
kontroli szkodników lub przeszkolo-

R E K L A M A
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ny pracownik zakładu. Lampy owa-
dobójcze i pułapki feromonowe mu-
szą być umieszczone w odpowiednich 
miejscach, aby nie stwarzać zagroże-
nia dla produktu, nie wolno umiesz-
czać ich nad otwartymi surowcami, 
produktami czy liniami pakowania.

Dobre praktyki postępowania 
w zakresie ochrony przed 
szkodnikami w aspekcie 
spełnienia wymagań standardów

Wymagania standardów są bardziej 
lub mniej szczegółowe, jednakże każ-
da firma działająca na rynku usług 
DDD powinna wypracować swój ko-
deks dobrych praktyk. Spełnienie po-
niższych wymagań w zakresie pro-
gramu zwalczania szkodników oraz 
informacji zapisywanych w wyniku 
inspekcji zadowoli większość przed-
siębiorstw korzystających z usług firm 
DDD niezależnie od tego jaki standard 
w danym przedsiębiorstwie występuje.

Zakłady zlecające firmom DDD 
usługę prowadzenia działań w zakresie 
zwalczania szkodników mają obowiąz-
ki wynikające z wymagań standardów, 
ale też i dobrej praktyki postępowania. 
Działania te polegają m.in. na pełnie-
niu nadzoru nad firmą DDD (stosowa-
nie znaczników pozwalających stwier-
dzić czy firma DDD rzetelnie wykonuje 
usługę), weryfikacji skuteczności dzia-
łań firmy DDD poprzez m.in. przepro-
wadzanie audytów DDD.

Najczęściej stwierdzane 
niezgodności podczas audytów 
w obszarze ochrony przed 
szkodnikami

Poniżej przedstawiono niezgodno-
ści najczęściej występujące w obsza-
rze DDD, które zostały stwierdzone 
w ramach audytów przeprowadza-
nych przez autora niniejszego opra-
cowania oraz innych audytorów jed-
nostek certyfikujących:
• nie objęcie programem zwalczania 

wszystkich szkodników, np. owa-
dy, szkodniki magazynowe, dzi-
kie zwierzęta, zwierzęta domowe 
(koty, psy), ptaki;

• różnice pomiędzy planem roz-
mieszczenia stacji DDD a rzeczy-
wistością (niezgodność numerycz-
na/lokalizacyjna/brak numeracji 
na urządzeniu);

• brak kart charakterystyki (zda-
rza się to, kiedy następuje zmiana 
środków i firma DDD nie zaktu-
alizuje dokumentacji);

• nieaktualny program DDD – raz 
w roku powinien być przeglądany 
i zatwierdzony datą i podpisem;

• nie przytwierdzone stacje do po-
sadzki;

• brudne, nie wyczyszczone lampy 
owadobójcze;

• zastawione stacje deratyzacyjne;
• brak pułapek na owady biegające, 

np. w stołówkach pracowniczych, 
szatniach;

• brak zgodności zakresu usług zde-
finiowanych w umowie z firmą 
DDD w porównaniu z programem 
DDD lub odwrotnie – szerszy za-
kres w umowie, a brak odzwiercie-
dlenia w działaniach;

• stacje deratyzacyjne nie zamknię-
te w sposób trwały;

• nieuszczelnione/niezabezpieczone bu-
dynki przed dostępem szkodników;

• otwarte bramy/drzwi;
• brak działań/procedur w zakresie ana-

lizy trendu ruchu szkodników. Nie ma 
określonych wartości progowych ini-
cjujących działania korygujące;

• brak dowodów na wymianę świe-
tlówek w lampach owadobójczych;

• nie wciągnięcie do programu 
ochrony DDD nowo powstałych 
obiektów na terenie przedsiębior-
stwa, np. magazyn namiotowy.
Warto zwrócić uwagę na ww. nie-

zgodności pod kątem doskonalenia 
warsztatu pracy usługodawcy w za-
kresie ochrony przed szkodnikami.

Działania doskonalące są nie-
odzownym elementem systemów za-
rządzania, dlatego też przedsiębior-
stwa z obszaru DDD muszą się liczyć 
z tym, że wymagania standardów 
będą ewoluowały. Każdy standard 
podlega aktualizacji przynajmniej 
w okresie od 3 do 5 lat. Aktualiza-
cja wymagań odbywa się m.in. na 
bazie nowych ryzyk, które zostaną 
zaobserwowane na rynku oraz wy-
ników audytów certyfikujących. 

DOBRE PRAKTYKI POSTĘPOWANIA W ZAKRESIE OCHRONY PRZED SZKODNIKAMI
Program zwalczania szkodników Raporty z programu zwalczania szkodników

• dane dostawcy programu zwalczania szkodników 
• metody zwalczania szkodników i stosowane procedury oraz urządzenia
• świadectwa szkoleń dostawcy programu zwalczania szkodników 
• częstotliwość zmian świetlówek lamp owadobójczych 
• częstotliwość i rodzaj kontroli (na podstawie udokumentowanej oceny ryzyka)
• procedury kontroli sprawdzających po stwierdzeniu inwazji szkodników
• plan zakładu identyfikujący obszar objęty programem oraz punkty monito-

rowania szkodników (np. przynęty toksyczne/nietoksyczne)
• karty charakterystyki substancji dla wszystkich używanych środków 

chemicznych
• wskazanie osób odpowiedzialnych w zakładzie za nadzór nad działaniami DDD
• dane kontaktowe osób, które należy wezwać w sytuacjach awaryjnych
• szkodniki objęte programem

• wszelkie obserwacje szkodników i ich aktywności
• zalecenia dla zakładu dotyczące działań jakie 

należy podjąć, w tym z zakresu higieny i za-
bezpieczeń, a także wszelkie zaległe zalecenia 
z wcześniejszych kontroli

• informacje dotyczące zastosowanych środków 
chemicznych (rodzaj, ilość i miejsce)

• raporty dotyczące problemów z dostępem oraz 
utraconych przynęt

• podpis wyznaczonego kierownika lub zastępcy
• zaktualizowana analiza trendów
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OObecnie znacząca część dostępnych na rynku 
produktów oferowana jest w formie aerozoli. 
Spowodowane jest to faktem, że wyroby aero-
zolowe posiadają szereg zalet. Do najważniej-
szych zalicza się: wygodną formę opakowania, 
łatwość i równomierność aplikacji, dobre od-
izolowanie produktów od wpływających na ich 
stabilność czynników zewnętrznych. Powyż-
sze cechy spowodowały, że aerozole znalazły 
zastosowanie w różnych dziedzinach techniki 
i stanowią ważny obszar na rynku kosmetycz-
nym, farmaceutycznym i  preparatów biobój-
czych. W bieżącym roku w fabryce jednej ze 
spółek grupy kapitałowej Prymas&Prymas, do 
której należy firma Agrecol Sp. z o.o., została 
uruchomiona nowoczesna automatyczna linia 
do produkcji aerozoli dostarczona przez jedne-
go z wiodących na rynku producentów (Fot. 
1 i 2). Przy użyciu instalacji można zarówno 
produkować tradycyjne aerozole wykorzystu-
jąc propan-butan jako gaz pędny, jak również 
wytwarzać produkty z  zastosowaniem inno-
wacyjnej technologii BOV (Bag-On-Valve). Ta 
nowoczesna technologia na wszystkich ryn-
kach zyskuje na popularności wypierając kla-
syczne rozwiązania w produkcji aerozoli. Dzie-
je się tak, ponieważ technologia BOV pozwala 
na uzyskanie szeregu korzyści:
• eliminacja szkodliwych i/lub łatwopalnych 

materiałów pędnych, gdyż do wydozowa-
nia produktu stosowane jest sprężone 
powietrze,

• brak kontaktu produktu z materiałem pęd-
nym (produkt umieszczony jest w  szczel-
nym woreczku znajdującym się wewnątrz 
pojemnika) pozwala na zachowanie steryl-
ności oraz minimalizuje proces utleniania 
wydłużając termin przydatności produktu, 
a  ponadto eliminuje potrzebę modyfikacji 
produktu celem dostosowania do materiału 
pędnego,

• możliwość rozpylania produktu niezależnie 
od kąta trzymania opakowania (nawet od-
wrócone do góry dnem),

• całkowite opróżnienie opakowania (brak 
strat produktu) i stałe ciśnienie i siła rozpy-
lania niezależnie od ilości produktu w opa-
kowaniu,

• aplikacja produktów pakowanych w syste-
mie BOV bezpośrednio na skórę nie powo-
duje nieprzyjemnego uczucia oziębienia, co 
może stanowić zaletę w  zastosowaniu tej 

technologii do paczkowania różnego rodzaju 
repelentów (np. przeciwko komarom, klesz-
czom itp.).

Sam proces produkcji aerozoli w zapewniają-
cej powyższe korzyści technologii polega na 
umieszczeniu wewnątrz pojemnika woreczka 
z zaworem BOV, następnie wypełnieniu pojem-
nika sprężonym powietrzem (lub azotem), za-
ciśnięciu zaworu BOV. Po szczelnym zamknię-
ciu powietrza, woreczek wewnątrz pojemnika 
otoczony sprężonym powietrzem wypełniany 
jest produktem. W miarę wypełniania worecz-
ka produktem rośnie ciśnienie powietrza za-
mkniętego w pojemniku. Gdy zamierzona ilość 
produktu znajdzie się w  woreczku na zawór 
zakładany jest rozpylacz, którego naciśnięcie 
powoduje uwolnienie produktu ze stałym ci-
śnieniem oraz równomierną siłą rozpylania. 
Nie bez znaczenia jest, że w  porównaniu do 
klasycznych pojemników aerozolowych, po-
jemniki wyprodukowane w  technologii BOV 
znacząco ułatwiają transport oraz magazy-
nowanie gotowych wyrobów. Linia aerozolo-
wa będąca w  posiadaniu firmy Agrecol jest 

praktycznie całkowicie zautomatyzowana, 
a wyposażenie jej w wagę automatyczną po-
zwala na stałą kontrolę masy paczkowanych 
produktów celem spełnienia wymagań ustawy 
o towarach paczkowanych. W związku z przy-
stosowaniem do produkcji aerozoli w techno-
logii klasycznej oraz BOV linia wykorzystywana 
jest do produkcji szeregu produktów oferowa-
nych przez firmę Agrecol w postaci aerozoli, 
w  tym produktów biobójczych oraz środków 
ochrony roślin. Elastyczność oraz wydajność 
posiadanej linii aerozolowej pozwala nie tylko 
na zaspokajanie własnych potrzeb w zakresie 
produkcji aerozoli zróżnicowanych zarówno co 
do zastosowanej technologii, jak i  wielkości 
opakowania, ale również sprawia, że firma 
otwarta jest na różnego rodzaju propozycje 
współpracy celem świadczenia usług związa-
nych z produkcją wyrobów aerozolowych.

Marek Miszczyk
Zainteresowanych prosimy o kontakt: 
agrecol@agrecol.pl

Zalety produktów aerozolowych
– możliwości nowoczesnych linii produkcyjnych

A R T Y K U Ł  S P O N S O R O W A N Y

Fot. 1 Fabryka należąca do grupy kapitałowej Prymas & Prymas mieszcząca instalację do produkcji aerozoli

Fot. 2 Instalacja do produkcji wyrobów aerozolowych w technologii klasycznej oraz BOV
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WWśród pluskiew ptasich trzy 
najczęściej występujące gatunki 
to: Oeciacus hirundinis notowana 
w Polsce i pozostałej części Eura-
zji, Oeciacus montandoni spotykana 
na obszarze Rumunii oraz Oecia-
cus vicarius występująca w Amery-
ce Północnej.

Z gniazd jaskółek do ludzkich 
domostw

Pluskwy ptasie najczęściej za-
siedlają gniazda jaskółek (głównie 
dymówek, znacznie rzadziej oknó-
wek), a mieszkania ludzkie odwie-
dzają wyłącznie w przypadku bra-
ku ich naturalnych żywicieli, np. 

w wyniku usunięcia ptasich gniazd 
z budynków lub spłoszenia ptaków. 
Poza gniazdami jaskółek, znajdowa-
no je również w towarzystwie in-
nych ptaków: wróbla domowego, 
gołębia domowego, jerzyka, pliszki 
żółtej oraz różnych gatunków skow-
ronków i dzięciołów. W kilku przy-
padkach pasożyta odkryto nawet 
w gnieździe małego ssaka – popie-
licy szarej. Pluskwy ptasie składają 
jaja na zewnętrznej części gniazd, 
a ptaki nieświadomie przenoszą je 
między gniazdami nawet na bardzo 
duże odległości. Cykl rozwojowy pa-
sożyta jest przystosowany do infe-
stowanego gospodarza – składanie 

jaj ma miejsce na wiosnę, gdy pta-
ki wracają z migracji i przystępują 
do rozrodu. Bardzo często zdarza 
się wtedy, że słabsze pisklęta giną 
w wyniku nadmiernej utraty krwi 
po pogryzieniach pluskiew.

Czy i jak zagrażają człowiekowi?
Pluskwy ptasie są bardzo wyspe-

cjalizowanymi gatunkami i żero-
wanie na ludzkiej krwi sprawia im 
dużo problemów. Powodem jest róż-
na średnica krwinek czerwonych 
ptaków i ssaków. Przykładowo ery-
trocyty kury mają średnicę 11,2 μm, 
a ludzi 6-7 μm. Pluskwy pobierają 
krew za pomocą ssawki przypomi-

Infestacje powodowane przez pluskwę domową (Cimex lectularius) to problem znany od lat na całym świecie. Niewiele 
osób słyszało jednak o jej bliskich krewniakach – pluskwach ptasich, również zajmujących domostwa i atakujących śpią-
cych ludzi. Bardzo możliwe, że rzadkość notowania tych gatunków w branży DDD wynika z mylenia ich z pospolitą pluskwą 
domową. Jak zatem prawidłowo rozpoznawać pluskwę ptasią i skutecznie ją zwalczać?

Martyna Frątczak

Ektopasożyty ludzi i zwierząt
Pluskwa ptasia

Amerykańska pluskwa ptasia z gatunku Oeciacus vicarius. (za zgodą autora: Matt Bertone, https://www.fl ickr.com/photos/76790273@N07/27593603252/
in/photostream/)
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Nowości

PLANT

ASPLANT Sp. z o.o. S.K.

mob. +48/ 607-647-144

Leszek skutecznie zwalcza pluskwy.

Leszek nie ma reklamacji.

Leszek używa KAFAR 600 EC.

Bądź jak Leszek.

To jest Leszek.

Produktów biobójczych należy używać z zachowaniem środków ostrożności. 
Przed każdym użyciem przeczytać ulotkę i informacje dotyczące produktu.”
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nającej igłę, której średnica musi 
odpowiadać wielkości erytrocytów 
i lepkości krwi, aby żerowanie było 
efektywne. Infestacje powodowane 
przez pluskwy ptasie są więc bar-
dzo rzadkie, przypadki pogryzień 
ludzi są jednak zgłaszane co jakiś 
czas w różnych częściach świata, 
również w naszym kraju. Najczę-
ściej dotyczą osób pracujących na 
fermach, spędzających dużo czasu 
w budynkach gospodarskich, na któ-
rych znajdują się opuszczone gniaz-
da ptaków. Pogryzienia zdarzają się 
też u ludzi, których okna mieszkań, 
w szczególności sypialni, bezpośred-
nio sąsiadują z gniazdami jaskółek 
lub drzewami, na których położo-
ne są opuszczone gniazda dzikich 
ptaków. Ślady pogryzień, najczę-
ściej będące pierwszą wskazów-
ką wystąpienia infestacji w bu-
dynku, to małe, jasnoczerwone 
i swędzące grudki na tułowiu, 
niektóre z centralnie położony-
mi pęcherzykami lub strupami. 
Jeszcze kilka lat temu uważano, 
że pluskwa ptasia nie jest gospo-
darzem dla żadnych potencjalnie 
groźnych dla człowieka patogenów 
(pluskwa domowa jest potencjalnym 
wektorem kilkudziesięciu patoge-

nów). Nowsze badania z obszarów 
Czech i Słowacji pokazały jednak, 
że pluskwa ptasia może być źródłem 
zoonotycznych bakterii z rodzajów 
Bartonella spp. oraz wirusów z rodzi-
ny Paramyxoviridae. Same ugryzie-
nia często powodują bardzo nieprzy-
jemną reakcję alergiczną.

Jak odróżnić ptasią od 
domowej?

Pluskwę ptasią można odróżnić 
od domowej przyglądając się jej pod 
dużym powiększeniem, np. pod mi-
kroskopem stereoskopowym (bin-

okularem). Pluskwa ptasia Oecia-
cus hirundinis jest znacznie bledsza 
(szczególnie blade są samice), ma od-

mienny kształt przedplecza („dys-
ki” po bokach są mniej wydatne), 
inna jest również wielkość głowy 
(szerokość głowy pluskwy ptasiej 
wynosi około 0,66 mm, a pluskwy 
domowej 0,88 mm), kształt trzeciej 
pary odnóży oraz długość szczeciny 
na ciele. Z uwagi na bardzo duże po-
dobieństwo obydwu gatunków plu-
skiew, w przypadku wątpliwości naj-
lepiej porównać bezpośrednio jedną 
i drugą. W tym celu niezbędne są za-
konserwowane i dobrze przetrzyma-
ne okazy pluskwy domowej. Pluskwa 
ptasia w porównaniu do domowej jest 
wyraźnie mniejsza i bardziej owłosio-

na. Ważną wskazówką przy iden-
tyfikacji jest zawsze otoczenie za-
infestowanego budynku – bliskie 
położenie gniazd ptasich oraz ich 
historia np. przypadki niedaw-
no wypłoszonych ptaków, opusz-
czone wcześniej zasiedlane co 
roku gniazda. Pogryzienia przez 
pluskwy ptasie mogą się zdarzyć 
również w miesiącach zimowych, 
przed powrotem ptaków z migra-
cji. W przypadku nagłego ocie-
plenia pasożyty stają się aktyw-

ne, a z braku preferowanych ptasich 
gospodarzy poszukują krwi dostęp-
nych żywicieli, np. ludzi.

Sukces zwalczania zależy od 
poprawnej diagnozy

W jednym z dostępnych raportów, 
opisano infestację pluskwą ptasią 
kompleksu apartamentów na przed-
mieściach Tokio i skuteczną ich era-
dykację za pomocą wysokiej tem-
peratury i preparatów skutecznych 
w zwalczaniu pluskwy domowej. Tak 
jak w przypadku problemów z plu-
skwą domową, skuteczna elimina-
cja pluskwy ptasiej musi wypływać 
z konkretnej sytuacji i być indywidu-
alnie zaplanowana. Po ocenie dane-
go przypadku infestacji i wizualnej 
diagnostyce znalezionych pasożytów 
zazwyczaj zaleca się wprowadzenie 
kombinacji kilku metod zwalcza-
nia pluskwy, najczęściej fizycznej 
i chemicznej.

W przypadku podejrzenia infestacji plu-
skwą ptasią konieczne jest dokładne 
zidentyfikowanie gatunku i  źródła jego 
pochodzenia. Nierozpoznanie pluskwy 
ptasiej i  pozostawienie w  pobliżu do-
mostwa opuszczonych gniazd będących 
źródłem pasożyta może być przyczyną 
szybkiego nawrotu problemu.

Pluskwa ptasia odłowiona na lep (autor L. Teschner)
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info@utsa.com.pl • tel. 61 6631 248

CIMEX ERADICATOR
DEZYNFEKTOR PAROWY FIRMY POLTI S.P.A.

DEDYKOWANY DO ELIMINACJI PLUSKWY DOMOWEJ

 skuteczna dezynfekcja termiczna 
umożliwiająca eliminację pluskiew i innych 
stawonogów oraz bakterii, wirusów i grzybów

 para o temperaturze 180˚C dociera pod 
ciśnieniem 1-4 bar w najbardziej 
trudnodostępne zakamarki

 dezynfekowane powierzchnie pozostają 
suche po przeprowadzeniu dezynfekcji

 niskie koszty zakupu i eksploatacji

 metoda bezpieczna dla użytkownika oraz 
przyjazna dla środowiska

 bogate wyposażenie dodatkowe 
umożliwiające także mycie

www.utsa.com.pl

R E K L A M A

Fizyczna eliminacja pasożytów 
w zainfestowanym pomieszczeniu 
powinna polegać na: bezpośrednim 
usunięciu pluskiew np. za pomocą 
odkurzacza (ważne jest usunięcie 
kurzu i brudu z wszelkich szczelin 
i pęknięć w mieszkaniu oraz szwów, 
guzików i zgięć materiału z mate-
racy i innych potencjalnych kryjó-
wek), zaaplikowaniu gorącej pary na 
zainfestowane miejsca, zamrażaniu 

przedmiotów z zainfestowanego po-
mieszczenia w temperaturze poniżej 
0°C przez około 4 dni lub ogrzewa-
niu i praniu w temperaturze powy-
żej 45°C przez co najmniej 20 minut, 
uszczelnianiu miejsc, przez które pa-
sożyty mogą dostać się do pomiesz-
czenia (np. okna) i umieszczaniu lep-
kich barier uniemożliwiających im 
przedostanie się do śpiącego człowie-
ka. W niektórych pomieszczeniach 
możliwe jest bezpośrednie zastoso-
wanie na wszystkie powierzchnie 
nadmuchów gorącego powietrza. 
Dopóki pomieszczenie nie zostanie 
uznane za całkowicie wolne od pa-
sożyta, zaleca się trzymanie wszel-
kich oczyszczonych już przedmiotów 
w plastikowych workach lub innych 
zabezpieczających pojemnikach, 
uniemożliwiających pluskwom od-
nalezienie kryjówki i ponowne ich 
zainfestowanie.

Jeśli pasożyta znajdzie się w gniaz-
dach położonych w pobliżu zainfe-

stowanego mieszkania, konieczne 
jest potraktowanie ich odpowied-
nimi insektycydami i zabezpiecze-
nie budynku przed osiedlaniem się 
ptaków.

Zwalczanie chemiczne może obej-
mować precyzyjną aplikację insek-
tycydów w zainfestowane miejsca, 
np. meble (szczególnie łóżka i fote-
le), tkaniny itp.

Zastosowanie pyretroidów w ae-
rozolu jest przydatne w celu wypło-
szenia pasożytów z kryjówek w sytu-
acji, gdy trudno jest znaleźć dowód 
na ich obecność w danym miejscu 
(wystarczy lekko spryskać okolicę 
wokół np. materaca łóżka).

W szczególnych przypadkach moż-
na rozważyć fumigację określonych 
przedmiotów lub całych pomiesz-
czeń. Środki chemiczne standardo-
wo stosowane na pluskwę domową 
eliminują również pluskwę ptasią. 

Ptasie gniazdo zainfestowane pluskwami 
z gatunku Oeciacus hirundinis (za zgodą autora: 
Roger Key, https://www.flickr.com/photos/ro-
ger_key/2691580629)
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Z

24 kwietnia 2019 r. w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej zostało opublikowane Rozporządzenie Wykonawcze Komisji 
(UE) 2019/637 zatwierdzające cholekalcyferol jako substancję czynną do stosowania w produktach biobójczych należących 
do grupy produktowej 14 (zwalczanie gryzoni)1. Oznacza to, że cholekalcyferol czyli inaczej witamina D3 może być stoso-
wany w produktach przeznaczonych do profesjonalnej kontroli gryzoni w warunkach określonych w ww. rozporządzeniu.

Iwona Wiśniewska, Barbara Jaworska-Łuczak
– Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych, Warszawa

Alternatywa dla antykoagulantów
Cholekalcyferol czyli witamina D3

Zapotrzebowanie na skuteczne 
rodentycydy jest wciąż aktualne. 
Gryzonie mogą przenosić patogeny 
będące przyczyną wielu chorób od-
zwierzęcych, które stanowią poważ-
ne zagrożenie dla zdrowia ludzi lub 
zwierząt. Obecnie jest niewiele sku-
tecznych substancji czynnych do-
puszczonych do zwalczania gryzo-
ni i w większości należą one do tej 
samej klasy substancji, tzw. antyko-
agulantów (kumatetralyl, difenakum, 
bromadiolon, brodifakum, difetia-
lon, flokumafen, warfaryna, chlo-
rofacynon). Antykoagulanty (AVK 
– anti-vitamin K) działają jako inhi-
bitory witaminy K poprzez zaburza-
nie mechanizmu krzepnięcia krwi, 
co prowadzi do rozległych krwoto-
ków wewnętrznych, a w konsekwen-
cji do śmierci gryzoni. Długotrwałe 
stosowanie antykoagulantów jest 
jedną z  przyczyn powstania 
oporności i dlatego poszukiwane są 
skuteczne substancje czynne o innym 
sposobie działania. Jedną z nich jest 
cholekalcyferol (witamina D3), który 
powoduje letalną hiperwitaminozę 
(hiperkalcemię) u gryzoni po 3-10 
dniach od spożycia przynęty.

Ryzyko stosowania dla ludzi
Cholekalcyferol czyli witamina 

D3 występuje w sposób naturalny, 
jest wytwarzany endogennie i ma 
zasadnicze znaczenie dla zdrowia 
ludzi. W raporcie z oceny cholekal-
cyferolu w programie oceny substan-
cji czynnych do zastosowań w pro-

duktach biobójczych (styczeń 2018) 
stwierdzono, że potencjalne ryzyko 
dla ludzi wynikające ze stosowania 
rodentycydów zawierających chole-
kalcyferol jest zaniedbywalne2. Osza-
cowane narażenie operatora wykła-
dającego przynęty na gryzonie jest 
poniżej 11 μg/dzień, natomiast Eu-
ropejski Urząd ds. Bezpieczeństwa 
Żywności (EFSA) w swej opinii do-
tyczącej witaminy D3 ocenił dzien-
ne pobranie witaminy D z żywno-
ści i suplementów diety przez osoby 
dorosłe na 24 μg/dzień. Oznacza to, 
że łączne narażenie na witaminę D 
wynikające z jej spożycia oraz ze 
stosowania rodentycydów jest niż-
sze od górnego tolerowalnego po-
ziomu spożycia szacowanego na 100 
μg/dzień dla dorosłych i jest porów-
nywalne do poziomu dawki, która 
może powstać w wyniku ekspozycji 
na słońce. Wtórne narażenie ludzi 
uważa się za rzadkie (incydentalne 
dotykanie przynęty lub jej spoży-
cie), gdyż rodentycydy są stosowa-
ne w zamkniętych stacjach przynęt 
niedostępnych dla dzieci oraz zawie-
rają składnik zniechęcający i barw-
nik. Jednakże w związku z tym, że 
cholekalcyferol jest prohormonem, 
spełnia on kryteria określone w roz-
porządzeniu delegowanym Komisji 
(UE) 2017/21004 i został uznany za 
substancję posiadającą właściwości 
zaburzające funkcjonowanie układu 
hormonalnego, która może powo-
dować niekorzystne skutki u lu-
dzi. Z tego powodu cholekalcyfe-

rol spełnia kryterium wyłączenia 
przewidziane w art. 5 ust. 1 lit. d) 
rozporządzenia (UE) nr 528/2012 
(BPR)5. W myśl powyższego arty-
kułu nie zatwierdza się substancji 
czynnych, które zgodnie z rozpo-
rządzeniem CLP6 zostały sklasyfi-
kowane jako rakotwórcze kategorii 
1A lub 1B, mutagenne kategorii 1A 
lub 1B, szkodliwe dla rozrodczości 
kategorii 1A lub 1B, mające właści-
wości zaburzające gospodarkę hor-
monalną lub spełniające kryteria 
pozwalające uznać je za substancje 
PBT (trwałe, wykazujące zdolność 
do biokumulacji i toksyczne) lub 
vPvB (bardzo trwałe i wykazujące 
bardzo dużą zdolność do biokumu-
lacji). Substancje te mogą zostać za-
twierdzone, jeżeli zostanie wykaza-
ne, że spełniają przynajmniej jeden 
z następujących warunków:
• ryzyko dla ludzi, zwierząt lub śro-

dowiska wynikające z narażenia 
na tę substancję czynną zawartą 
w produkcie biobójczym, w naj-
gorszych realistycznych warun-
kach użytkowania, jest nieistotne, 
szczególnie w przypadku gdy pro-
dukt jest stosowany w systemach 
zamkniętych lub w innych warun-
kach mających na celu wyklucze-
nie kontaktu z ludźmi i uwolnie-
nia do środowiska,

• dowody wskazują, że dana sub-
stancja czynna ma kluczowe zna-
czenie dla zapobiegania poważne-
mu zagrożeniu dla zdrowia ludzi, 
zwierząt lub dla środowiska, lub 
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dla opanowania takiego zagroże-
nia; lub

• niezatwierdzenie danej substancji 
czynnej miałoby nieproporcjonal-
nie duże negatywne skutki dla spo-
łeczeństwa w stosunku do ryzyka 
dla zdrowia ludzi, zdrowia zwie-
rząt lub dla środowiska wynikają-
cego ze stosowania tej substancji.

Ryzyko dla środowiska
Kolejny aspekt brany pod 

uwagę podczas zatwierdzania 
substancji czynnych to ryzyko 
dla środowiska wynikające ze 
stosowania produktów biobój-
czych. Sposób użycia rodenty-
cydów zawierających cholekalcy-
ferol wyklucza zanieczyszczenie 
ekosystemów wodnych, z kolei 
stwierdzone narażenie organi-
zmów związane z zanieczysz-
czeniem gleby jest na poziomie 
akceptowalnym. Podczas oceny 
środowiskowej cholekalcyferolu 
zwrócono uwagę na istnienie ry-
zyka dla ptaków i ssaków niebę-
dących celem zwalczania. Należy 
podkreślić, że sposób stosowania 
rodentycydów zakłada, że wszyst-
kie punkty przynęty są chronione 
przed dostępem zwierząt niedoce-
lowych. Są one często kontrolowane 
i w przypadku, gdy nie obserwuje 
się dalszego przyjmowania przynęt 
przez gryzonie, przynęty są usuwa-
ne. Jednakże organizmy niebędące 
celem zwalczania mogą wejść w kon-
takt z przynętą w przypadku pułap-
ki nieodpowiednio chronionej lub 
uszkodzonej (pierwotne narażenie). 
Ponadto może dochodzić do nara-
żenia wtórnego przez łańcuch po-
karmowy w przypadku konsumpcji 
przez drapieżniki gryzoni podda-
ne działaniu produktu biobójcze-
go. Z tego powodu nie można wy-
kluczyć długoterminowego ryzyka 
pierwotnego i wtórnego dla ptaków 
i ssaków nawet przy zastosowaniu 
surowych środków kontroli ryzy-
ka. Dlatego Komitet ds. Produktów 
Biobójczych (BPC)7 zaliczył chole-

kalcyferol do substancji czynnych 
kwalifikujących się do zastąpienia 
ze względu na pierwotną i wtórną 
toksyczność środowiskową zgodnie 
z art. 10 ust. 1 (e) rozporządzenia 
BPR (stosowanie, które może bu-
dzić obawy (…) nawet przy zasto-
sowaniu bardzo surowych środków 
kontroli ryzyka).

Konsultacje publiczne wypadły 
na TAK

W trakcie oceny cholekalcyfero-
lu jako substancji czynnej do sto-
sowania w produktach biobójczych 
w grupie produktowej 14, Europej-
ska Agencja ds. Substancji Chemicz-
nych (ECHA) koordynująca proces 
oceny, ogłosiła publiczne konsulta-
cje związane z tym, iż:
• substancja ta kwalifikuje się do 

zastąpienia ze względu na nie-
akceptowalne ryzyko pierwotne-
go i wtórnego zatrucia ptaków 
i ssaków,

• substancja ta posiada właściwo-
ści zaburzające gospodarkę hor-
monalną i z tego powodu spełnia 
kryteria wyłączenia.

Pierwsze publiczne konsultacje 
dotyczące cholekalcyferolu jako sub-
stancji czynnej kwalifikującej się do 
zastąpienia, ECHA przeprowadziła 
w okresie od 17 lipca do 15 września 
2017 r. zgodnie z art. 10 ust. 3 BPR, 
w którym zapisano: „Zanim Agencja 
przekaże Komisji swoją opinię w spra-
wie zatwierdzenia lub odnowienia za-
twierdzenia substancji czynnej, udo-

stępnia ona publicznie, przez okres 
nie dłuższy niż 60 dni (…), infor-
macje na temat substancji kwalifi-
kujących się do zastąpienia; w trak-
cie tego okresu zainteresowane strony 
trzecie mogą przedkładać wszelkie 
istotne informacje, w tym informa-
cje na temat dostępnych substancji 
zastępczych. Agencja w odpowiedni 
sposób uwzględnia otrzymane infor-
macje w swojej ostatecznej ocenie”.

Podczas konsultacji zgłoszono 
20 opinii przez niezależnych eks-
pertów, organizacje reprezentu-
jące strony zainteresowane, fir-
my związane z rodentycydami, 
agencje, organizacje pozarządo-
we, organy kompetentne państw 
członkowskich. W opiniach pod-
kreślano, że cholekalcyferol ze 
względu na odmienny sposób 
działania stanowi dobrą alter-

natywę dla antykoagulantów, któ-
rych stosowanie przez dłuższy czas 
prowadzi do powstawania oporno-
ści. Włączenie cholekalcyferolu do 
zintegrowanego systemu zwalczania 
gryzoni pozwoliłoby na ogranicze-
nie stosowania antykoagulantów 
Należy podkreślić, że antykoagu-
lancyjne substancje czynne również 
spełniają kryteria wyłączenia, 
ponieważ klasyfikuje się je jako 
działające szkodliwie na rozrodczość 
kategorii 1B, a większość z tych 
substancji to substancje PBT lub 
vPvB. Z kolei cholekalcyferol ma ko-
rzystniejszy profil toksykologiczny 
i ekotoksykologiczny – nie jest sub-
stancją CMR (kancerogenną, muta-
genną i wpływającą na rozrodczość) 
ani PBT, a ryzyko wtórnego zatru-
cia środowiskowego podczas sto-

Wyniki konsultacji publicznych, a  tak-
że informacje na temat dostępności 
substancji alternatywnych dla antyko-
agulacyjnych rodentycydów stały się 
podstawą do zatwierdzenia cholekal-
cyferolu do stosowania w  produktach 
biobójczych należących do grupy pro-
duktowej 14, z  zastrzeżeniem prze-
strzegania określonych wymogów i wa-
runków. Jako że cholekalcyferol spełnia 
kryterium wyłączenia, zatwierdzenie 
powinno zostać wydane na okres nie-
przekraczający pięciu lat. Szczegółowe 
warunki udzielania pozwoleń na produk-
ty biobójcze zawierające cholekalcyferol 
zawarte są w  załączniku do rozporzą-
dzenia nr 2019/637.
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sowania produktów zawierających 
cholekalcyferol jest mniejsze niż 
w przypadku stosowania rodentycy-
dów zawierających antykoagulanty. 
Wskazywano również, że produkty 
zawierające cholekalcyferol są stoso-
wane w USA i Nowej Zelandii. Inne 
alternatywne substancje czynne, 
które obecnie są zatwierdzone w od-
niesieniu do grupy produktowej 14 
i nie są objęte wyłączeniem, a mia-
nowicie dwutlenek węgla, alfachlo-
raloza, fosforek glinu, cyjanowodór 
i sproszkowana kolba kukurydzy, 
charakteryzują się ograniczenia-
mi nieodłącznie związanymi z ich 
charakterem i ograniczonymi wa-
runkami stosowania. Niechemiczne 
metody zwalczania gryzoni lub za-
pobiegania ich występowaniu – ta-
kie jak pułapki mechaniczne, elek-
tryczne lub lepowe – mogą nie być 
wystarczająco skuteczne, a ich sto-
sowanie może budzić wątpliwości 
co do tego, czy są one humanitar-
ne i czy nie powodują niepotrzeb-
nego cierpienia gryzoni.

Drugie konsultacje dotyczące od-
stępstwa od kryteriów wyłączenia 
cholekalcyferolu, ECHA przepro-
wadziła w okresie od 7 lutego do 7 
kwietnia 2018 r. Podczas konsulta-
cji zgłoszono 31 opinii – 16 aprobu-
jących odstępstwo, 14 opinii raczej 
aprobujących ww. odstępstwo i jed-
ną opinię wstrzymującą się (German 
Expert Panel for Rodenticide Resistan-
ce). Podobnie jak w przypadku po-
przednich konsultacji podkreślano, 
że ze względu na odmienny sposób 
działania cholekalcyferol stanowi al-

ternatywę dla antykoagulantów, ale 
nie zastąpi ich całkowicie ze wzglę-
du na niższą skuteczność oraz inne 
wady – m.in. powoduje obniżenie 
apetytu gryzoni, które mogą nie 
pobrać z żywnością dawki letalnej. 
Z kolei antykoagulanty działają po-
woli, gryzonie konsumują przynętę 
nawet po pobraniu dawki letalnej, co 
powoduje, że okres deratyzacji jest 
długi (18-21 dni). Z powodu wzra-
stającej oporności stosuje się anty-
koagulanty drugiej generacji, które 
mają jednak dłuższy okres półtr-
wania i powodują zanieczyszczenia 
środowiskowe oddziałując na orga-
nizmy niebędące celem zwalczania 
(zwierzęta domowe i dzikie, ptaki). 
Narażenie wtórne jest w tym przy-
padku wysokie, gdyż antykoagu-
lanty kumulują się w wątrobie gry-
zoni, które żyją jeszcze 5-7 dni po 
spożyciu przynęty i stanowią cel dla 
drapieżników. Z kolei cholekalcy-
ferol jest szybciej metabolizowany, 
nie jest trwały i nie ulega kumula-
cji. W obu przypadkach należy mi-
nimalizować ryzyko dla zwierząt 
niebędących celem zwalczania po-
przez wykładanie przynęt w miej-
scach niedostępnych dla zwierząt 
niedocelowych. W opiniach pod-
kreślano również, że cholekalcyfe-
rol jest mniej toksyczny niż więk-
szość antykoagulantów i nie stanowi 
zagrożenia dla ludzi. Wskazywano 
jednak, że dla cholekalcyferolu nie 
ma antidotum, a w przypadku anty-
koagulantów jest nim witamina K.

Zastosowanie cholekalcyferolu ma 
również uzasadnienie ekonomiczne 

– w nadesłanych opiniach stwier-
dzono, że wielkość szkód spowodo-
wanych przez gryzonie przewyższa-
ją ryzyko stosowania tej substancji 
czynnej. Niezatwierdzenie chole-
kalcyferolu pozbawiłoby użytkow-
ników narzędzia do zwalczania gry-
zoni i miałoby nieproporcjonalnie 
negatywny wpływ na społeczeństwo 
w porównaniu z ryzykiem wynika-
jącym z jego stosowania.

Zakwalifikowanie cholekalcyfe-
rolu jako substancji posiadającej 
właściwości zaburzające funkcjono-
wanie układu hormonalnego spowo-
dowało, że zgodnie z art. 19 ust. 4 
(d) BPR produkty biobójcze zawie-
rające cholekalcyferol nie mogą być 
udostępniane na rynku do celów 
powszechnego stosowania. W na-
desłanych opiniach podkreślano, 
że cholekalcyferol jest powszech-
nie dostępny w aptekach, ma dłu-
gą historię stosowania jako żyw-
ność wzbogacana, suplementy diety 
i produkty lecznicze. Prawdopodo-
bieństwo zatrucia dzieci i zwierząt 
tą drogą przewyższa prawdopodo-
bieństwo pobrania cholekalcyfero-
lu w postaci produktu biobójczego. 
Podkreślono, że w przypadku far-
maceutyków witaminy są wyłączo-
ne ze środowiskowej oceny ryzyka 
jako nie stwarzające istotnego za-
grożenia. W kilku opiniach zwró-
cono uwagę na paradoks pomiędzy 
zaleceniami dotyczącymi stosowa-
nia witaminy D3, a ograniczeniami 
wynikającymi z rozporządzenia nr 
528/2012 dotyczącego produktów 
biobójczych. 

Przypisy
1 Rozporządzenie Wykonawcze Komisji (UE) 

2019/637 z dnia 23 kwietnia 2019 r. zatwier-
dzające cholekalcyferol jako substancję czyn-
ną do stosowania w produktach biobójczych 
należących do grupy produktowej 14 (Dz. U. 
UE L 109/13 z 24.4.2019).

2 Assessment Report, Cholecalciferol, PT14 
(Rodenticides), January 2018, RMS Sweden 
http://dissemination.echa.europa.eu/Bioci-
des/factsheet?id=1443-14

3 Scientific opinion on the Tolerable Upper 
Intake Level of vitamin D. EFSA Journal 
2012;10(7):2813.

4 Rozporządzenie Delegowane Komisji (UE) 
2017/2100 z dnia 4 września 2017 r. ustana-
wiające naukowe kryteria określania właści-
wości zaburzających funkcjonowanie układu 
hormonalnego zgodnie z rozporządzeniem 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 
528/2012 (Dz. U. UE L 301/1 z 17.11.2017).

5 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) Nr 528/2012 z dnia 22 maja 2012 r. 
w sprawie udostępniania na rynku i stosowa-
nia produktów biobójczych (Dz. U. UE. L 167 
z 27.06.2012, str. 1 z późn. zm.).

6 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) Nr 1272/2008 z dnia 16 grud-
nia 2008 r. w sprawie klasyfikacji, oznako-
wania i pakowania substancji i mieszanin, 
zmieniające i uchylające dyrektywy 67/548/
EWG i 1999/45/WE oraz zmieniające rozpo-
rządzenie (WE) nr 1907/2006 (Dz. U. UE. L 
353 z 31.12.2008, str. 1 z późn. zm.).

7 Biocidal Products Committee (BPC), Opinion 
on the application for approval of the active sub-
stance: Cholecalciferol, Product type: 14, ECHA/
BPC/180/2017, Adopted 13 December 2017.
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SSubstancje, które mogą wchodzić 
w interakcje lub zakłócać normalne 
funkcjonowanie układu hormonalne-
go nazywane są substancjami hormo-
nalnie czynnymi (EAS – Endocrine 
Active Substances). Oddziaływanie na 
układ hormonalny nie stanowi samo 
w sobie zagrożenia (eko)toksykolo-
gicznego i niekoniecznie musi pro-
wadzić do wystąpienia efektu szko-
dliwego. Układ hormonalny może 
dostosowywać się do tych bodźców 
na zasadzie odpowiedzi adaptacyj-
nej. Jednakże oddziaływanie takie 
może prowadzić do efektów nie-
pożądanych i powodować zaburze-
nie równowagi w funkcjonowaniu 
układu hormonalnego, a w efekcie 
być przyczyną wielu chorób, takich 
jak np.: cukrzyca, otyłość, niepłod-
ność i niektóre rodzaje nowotworów. 
W takim przypadku substancje te na-
zywane są substancjami zaburzają-
cymi gospodarkę hormonalną (ED 
– Endocrine Disruptors). Zrozumienie 
działania EAS/ED jest wciąż przed-
miotem debaty naukowej.

Substancje zaburzające 
gospodarkę hormonalną

Według definicji WHO1 substan-
cja zaburzająca gospodarkę hormonal-
ną jest to jakakolwiek substancja lub 
mieszanina substancji egzogennych, 
która zmienia funkcjonowanie ukła-
du hormonalnego i wywołuje tym sa-
mym niekorzystne skutki dla zdrowia 
w nieuszkodzonym organizmie, u jego 
potomstwa lub w jego (sub)populacjach.

Termin ten został po raz pierwszy 
użyty w publikacji naukowej w 1993 
roku2, w której przedstawiono szko-
dliwe efekty hormonalne zaobser-
wowane u dziko żyjących zwierząt 
lądowych i wodnych związane z od-
działywaniem substancji chemicz-
nych. W ostatnich latach również 
w populacjach ludzkich obserwu-
je się wzrost zachorowań i zabu-
rzeń hormonalnych, w tym zabu-
rzeń rozrodczych i rozwojowych. 
Narażenie na działanie wielu sub-
stancji zaburzających gospodarkę 
hormonalną może zachodzić m.in. 
przez dietę. Substancje te mogą wy-
stępować w żywności lub paszach 
w sposób naturalny – przykładami są 
fitoestrogeny roślinne, takie jak izo-
flawony znajdujące się w orzechach, 
nasionach roślin oleistych i produk-
tach sojowych czy kwas glicyryzy-
nowy w lukrecji. Z kolei ED obecne 
w żywności lub paszach w wyniku 
działalności człowieka to m. in. pozo-
stałości niektórych środków ochrony 
roślin czy substancji pochodzących 
z  materiałów mających kontakt 
z żywnością (np. bisfenol A). Inne 
źródła substancji zaburzających go-
spodarkę hormonalną to zanieczysz-
czenia środowiskowe, takie jak: diok-
syny, ftalany, polichlorowane bifenyle 
(PCB) czy polibromowane etery di-
fenylowe. Również niektóre substan-
cje czynne stosowane w produktach 
biobójczych zostały zidentyfikowa-
ne jako zaburzające funkcjonowanie 
układu hormonalnego, np.: cyper-

metryna, tebukonazol, pyriproksy-
fen, propikonazol, jod, poliwinylo-
pirolidon czy zineb3.

Problemy z oceną
Ocena wpływu substancji na dzia-

łanie układu hormonalnego jest bar-
dzo trudna ze względu na szerokie 
spektrum zaburzeń. Ponadto czas po-
między kontaktem z substancją, a wy-
stąpieniem skutku może być bardzo 
różny. Przykładowo skutki związane 
z narażeniem płodu w łonie matki na 
ED mogą pojawić się w dorosłym ży-
ciu osobnika, a nawet dopiero w przy-
szłych pokoleniach. Ponadto ryzy-
ko negatywnego wpływu jest różne 
na różnych etapach rozwoju organi-
zmu. Dużym utrudnieniem w ocenie 
ED jest nieliniowa zależność dawka 
– odpowiedź, trudności w określeniu 
punktów końcowych oraz oddziały-
wanie ED z różnych źródeł. Zgodnie 
z WHO, aby substancja mogła zostać 
uznana za substancję zaburzającą go-
spodarkę hormonalną, muszą być 
spełnione trzy warunki4:
• oddziaływanie na układ hormo-

nalny,
• wystąpienie efektu szkodliwego,
• istnienie związku przyczynowe-

go/korelacji między powyższymi 
czynnikami.
Problemy związane z oceną sub-

stancji zaburzających gospodarkę 
hormonalną wskazały na potrzebę 
wdrożenia skoordynowanych pro-
gramów monitorowania na pozio-
mie unijnym.

Substancje stosowane w produktach biobójczych lub środkach ochrony roślin (śor) muszą być nie tylko skuteczne, ale 
również bezpieczne dla ludzi i środowiska. Z tego powodu są oceniane pod kątem właściwości toksykologicznych i eko-
toksykologicznych oraz stwarzanego ryzyka. W ostatnich latach, z powodu obserwacji wzrostu zachorowań i zaburzeń 
hormonalnych w populacjach ludzkich, zwrócono uwagę na oddziaływanie niektórych substancji chemicznych na gospo-
darkę hormonalną.

Iwona Wiśniewska, Barbara Jaworska-Łuczak
– Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych, Warszawa

Skuteczne i bezpieczne produkty biobójcze i śor
Ocena substancji zaburzających gospodarkę hormonalną
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Podstawy prawne
W latach 2017-2018 Komisja Euro-

pejska opublikowała dwa rozporzą-
dzenia: 2017/21005 (stosowane od 7 
czerwca 2017 r.) i 2018/6056 (stoso-
wane od 20 października 2018 r.), 
w których ustanowiła naukowe kry-
teria określania właściwości zabu-
rzających funkcjonowanie układu 
hormonalnego w produktach bio-
bójczych i środkach ochrony roślin. 
Oznacza to, że Unia Europejska jako 
pierwsza na świecie posiada system 
regulacyjny związany z substancjami 
zaburzającymi gospodarkę hormo-
nalną. Przyjęte kryteria określania 
tego rodzaju właściwości zarówno 
w odniesieniu do ludzi jak i organi-
zmów niebędących celem zwalczania 
są ściśle oparte na nauce i mają na 
celu wysoki poziom ochrony zdro-
wia ludzi, zwierząt i środowiska. 
W przypadku produktów biobój-
czych wdrożenie kryteriów odbywa 
się w oparciu o wszelkie dostępne 
stosowne dowody naukowe (bada-
nia in vivo, in vitro, in silico) oraz ba-
dania określone w rozporządzeniu 
nr 528/20127 i inne dane naukowe 
wybrane z zastosowaniem metodyki 
przeglądu systematycznego. Zgodnie 
z powyższym rozporządzeniem sub-
stancje czynne, które uznaje się za 
posiadające właściwości zaburzają-
ce gospodarkę hormonalną, nie zo-
staną zatwierdzone do stosowania 
w produktach biobójczych, o ile nie 
zostanie wykazane, że ryzyko nara-
żenia na tę substancję jest nieistot-
ne lub o ile nie zostaną przedstawio-
ne dowody na to, że dana substancja 
czynna ma istotne znaczenie dla za-
pobiegania poważnemu zagrożeniu 
dla zdrowia ludzi, zwierząt lub dla 
środowiska lub też dla kontroli ta-
kiego zagrożenia.

Wytyczne EFSA/ECHA
Na zlecenie Komisji Europejskiej 

Europejska Agencja ds. Bezpieczeń-
stwa Żywności (EFSA) i Europejska 
Agencja ds. Chemikaliów (ECHA) 
wspólnie opracowały i opublikowa-

ły 7 czerwca 2018 r. wytyczne doty-
czące metod identyfi kacji substan-
cji o właściwościach zaburzających 
gospodarkę hormonalną obecnych 
w produktach biobójczych i środ-
kach ochrony roślin8. Wytyczne te 
mają na celu zapewnienie, że kryteria 
dotyczące oceny substancji zaburza-
jących funkcjonowanie układu hor-
monalnego przyjęte przez UE rozpo-
rządzeniami nr 2017/2100 i 2018/605 
będą konsekwentnie stosowane przy 
ocenie produktów biobójczych 
i środków ochrony roślin w UE. 
W wytycznych opracowano podej-
ście do analizy informacji, które 
należy dostarczyć w dokumentacji 
przedłożonej do zatwierdzenia sub-
stancji w kontekście rozporządzeń 
w sprawie produktów biobójczych 
(528/2012) lub środków ochrony ro-
ślin (1107/20099).

Ogólna strategia obejmuje:
• gromadzenie wszelkich dostęp-

nych informacji,
• ocenę dowodów pod kątem od-

działywania na układ hormonal-
ny i ewentualnych efektów szko-
dliwych,

• wstępną analizę dowodów z wyko-
rzystaniem drzewka decyzyjnego 
obejmującego możliwe scenariu-
sze pod kątem spełnienia kryte-
riów dla ED,

• analizę sposobu działania i związ-
ku pomiędzy oddziaływaniem na 
układ hormonalny a ewentualny-
mi efektami szkodliwymi,

• wnioski dotyczące spełnienia kry-
teriów dla ED w odniesieniu do 
ludzi i organizmów niebędących 
celem zwalczania.
Chociaż kryteria obejmują wszyst-

kie sposoby działania ED, to w wy-
tycznych uwzględniono głównie 
skutki wywoływane przez działanie 
estrogenne, androgenne, tarczycowe 
i steroidogenne (EATS), ponieważ 
te sposoby działania są najlepiej po-
znane oraz istnieją znormalizowane 
wytyczne dla badań in vivo i in vitro
zawierające zaakceptowaną naukowo 
interpretację obserwowanych skut-
ków w wyniku działania badanych 

parametrów. Jednakże, ogólne zasady 
określone w strategii oceny mają też 
zastosowanie do substancji o innym 
sposobie oddziaływania, w przypad-
ku których przy ocenie skutków mie-
rzonych w standardowych testach 
można wykorzystywać np. dane li-
teraturowe dostarczające informa-
cje mechanistyczne. W wytycznych 
przedstawiono, w jaki sposób zbie-
rać, oceniać i analizować wszystkie 
istotne informacje niezbędne do 
oceny właściwości zaburzających 
gospodarkę hormonalną, jak prze-
prowadzać analizę sposobu działania 
oraz stosować podejście ciężaru do-
wodu w celu ustalenia, czy okre-
ślone kryteria są spełnione. Zgod-
nie z ogólną zasadą ograniczenia 
niepotrzebnych badań na zwierzę-
tach strategia oceny ma na celu jak 
najbardziej efektywne wykorzysta-
nie dostępnych danych w celu osią-
gnięcia wystarczająco mocno po-
partego wniosku. Szczególny nacisk 
został położony na organizmy krę-
gowców (w tym ludzi), dla których 
zrozumienie systemu hormonalne-
go i dostępność metod badawczych 
są najbardziej zaawansowane. Ze 
względu na niewielką wiedzę na te-
mat endokrynologii gatunków bez-
kręgowców wytyczne nie obejmują 
tych organizmów.

W wytycznych przedstawiono rów-
nież przegląd źródeł informacji, któ-
re mogą dostarczyć odpowiednich 
danych do identyfi kacji substancji 
zaburzających gospodarkę hormo-
nalną, a zatem które powinny być 
wzięte pod uwagę przy ocenie. Za-
rekomendowano, w jaki sposób oce-
niać jakość danych pochodzących 
z różnych źródeł, takich jak bada-
nia przeprowadzone metodykami 
niezgodnymi z wytycznymi, wyni-
ki z modelowania np. (Q)SAR lub 
przenoszenia danych, testy in vitro
i  in vivo, informacje z dostępnych 
baz danych, dane epidemiologiczne, 
badania polowe, monitoringowe czy 
predykcyjne in silico.

Wykaz wystandaryzowanych me-
tod badawczych do oceny substancji 
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zaburzających gospodarkę hormo-
nalną jest dostępny w dokumencie 
OECD Conceptual Framework for Te-
sting and Assessment of Endocrine Di-
srupters10 stanowiącym załącznik do 
wytycznych OECD Series on Testing 
and Assessment No 15011. Dokument 
ten stanowi przewodnik po dostęp-
nych testach, ale nie obejmuje on 

strategii testowania czy oceny na-
rażenia. Na potrzeby wytycznych 
EFSA/ECHA wszystkie parametry 
wymienione w dokumencie OECD 
zostały pogrupowane z uwzględnie-
niem faktu, że niektóre efekty są 
uważane za silne wskaźniki oddzia-
ływania EATS, podczas gdy inne są 

potencjalnie wrażliwe na EATS, ale 
nie diagnostyczne.

Wytyczne FSA/ECHA stano-
wią cenne narzędzie ułatwiają-
ce wdrożenie naukowych kryte-
riów identyfikacji właściwości 
zaburzających funkcjonowanie 
układu hormonalnego określonych 
w legislacji unij nej. 

 1 WHO/IPCS (World Health Organisation / Inter-
national Programme on Chemical Safety), 2002. 
Global assessment of the state-of-the-science of 
endocrine disruptors. WHO/PCS/EDC/02.2. 
www.who.int/ipcs/publications/new_issues/en-
docrine_disruptors/en/print.html 

 2 T. Colborn, F. S. vom Saal, A. M. Soto - De-
velopmental effects of endocrine-disrupting 
chemicals in wildlife and humans. Environ 
Health Perspect. 1993 Oct; 101(5): 378–384. 

 3 Implementation of scientifi c criteria to deter-
mine the endocrine-disrupting properties of 
already approved active substances - Draft 
note for Agreement by Member States Com-
petent Authorities fo biocidal products, CA-
-May18-Doc.7.3b. 

 4 WHO/IPCS (World Health Organisation / In-
ternational Programme on Chemical Safety), 
2009. Principles and Methods for the Risk As-
sessment of Chemicals in Food. Environmen-

tal Health Criteria 240. www.who.int/foodsa-
fety/publications/chemical-food/en 

 5 Rozporządzenie Delegowane Komisji (UE) 
2017/2100 z dnia 4 września 2017 r. ustana-
wiające naukowe kryteria określania właści-
wości zaburzających funkcjonowanie układu 
hormonalnego zgodnie z rozporządzeniem 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 
528/2012 (Dz. U UE 17.11.2017, L 301/1). 

 6 Rozporządzenie Komisji (UE) 2018/605 z dnia 
19 kwietnia 2018 r. zmieniające załącznik II 
do rozporządzenia (WE) nr 1107/2009 poprzez 
ustanowienie naukowych kryteriów określa-
nia właściwości zaburzających funkcjonowanie 
układu hormonalnego (Dz. U UE 20.4.2018, 
L 101/33). 

 7 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) Nr 528/2012 z dnia 22 maja 2012 
r. w sprawie udostępniania na rynku i stoso-
wania produktów biobójczych (Dz. U. UE. L 
167 z 27.06.2012, str. 1z późn. zm.). 

 8 Guidance for the identifi cation of endocrine 
disruptors in the context of Regulations (EU) 
No 528/2012 and (EC) No 1107/2009. EFSA 
Journal 2018; 16(6):5311.135 pp. ECHA-18-
G-01-EN. 

 9 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego 
i Rady (WE) Nr 1107/2009 z dnia 21 paździer-
nika 2009 r. dotyczące wprowadzania do ob-
rotu środków ochrony roślin i uchylające dy-
rektywy Rady 79/117/EWG i 91/414/EWG (Dz. 
U. UE. L 309/1 z 24.11.2009). 

 10 OECD Guidance Document On Standardised 
Test Guidelines For Evaluating Chemicals For 
Endocrine Disruption: Case Studies Using Ex-
ample Chemicals – Series on Testing and As-
sessment, No. 181, ENV/JM/MONO(2012)34. 

 11 OECD Guidance Document On Standardised 
Test Guidelines For Evaluating Chemicals 
For Endocrine Disruption – Series on Test-
ing and Assessment, No. 150, ENV/JM/
MONO(2012)22. 

Przypisy

ZWALCZAJ INSEKTY  
I GRYZONIE Z AGRO-TRADE

Produktów biobójczych należy używać 
z zachowaniem środków ostrożności. Przed 
każdym użyciem należy przeczytać etykietę 
i informacje dotyczące produktu.

Skontaktuj się z nami i złóż zamówienie:
Agro-Trade Sp. z o.o.
Gowarzewo k/Poznania
ul. Akacjowa 3, 63-004 Tulce

tel. 61 820 85 95; 822 03 54
e-mail: info@agro-trade.com.pl
www.agro-trade.com.pl
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DDręcz pszczeli (Varroa destructor)
Ten roztocz wywołujący warro-

zę należy do najgroźniejszych ek-
topasożytów pszczół. Historia ba-
dań nad chorobą i wywołującymi ją 
roztoczami sięga początków XX w. 
W 1904 r. na Jawie został stwierdzo-
ny, a kilkanaście lat później opisany 
jako nowy dla wiedzy roztocz znale-
ziony na pszczole azjatyckiej – Apis
cerana. Nadano mu nazwę Varroa ja-
cobsoni i pod tą nazwą znany był rów-
nież w naszym kraju do 2001 r., gdy 
okazało się, że na pszczole miodnej 
Apis mellifera występuje inny, bar-
dzo podobny gatunek – V. destructor. 
Oba gatunki różnią się żywicielami, 
rozmiarami, biologią i genotypem.

Varroa destructor ma charaktery-
styczny eliptyczny kształt ciała (jest 
szerszy niż dłuższy, silnie spłaszczo-
ny i delikatnie soczewkowato sklepio-
ny), barwy bursztynowej. Cykl życio-
wy pasożyta jest ściśle skorelowany 
z biologią żywiciela. Białe, drobne 
jaja składane są na larwach pszczół 
co 30 godzin (samica znosi ich 5-6 na 
jednej larwie i zawsze jedno jest nie-
zapłodnione). Z jaja niezapłodnione-
go rozwija się samiec, z pozostałych 
samice. Najczęściej infekowane są 
larwy trutni. Karmione mleczkiem 
pszczelim, zawierającym kwas okta-
nowy odstraszający pasożyty, larwy 
przyszłych królowych są infekowane 
najrzadziej. Z jaj rozwijają się larwy, 
które po 34 godzinach przekształca-
ją się w protonimfy, a potem deuto-
nify. Postać dorosła jest dobrze wi-
doczna na pszczołach, ponieważ jest 
duża (ponad 1,2 mm długości i 1,7 
mm szerokości). Samice spotykane 
są na czerwiach i dorosłych pszczo-
łach, samce tylko na larwach.

Warroza potrafi spustoszyć 
pasiekę

Warroza z Azji rozprzestrzeniła 
się dwiema drogami. W Polsce po 
raz pierwszy została stwierdzona 
na Lubelszczyźnie w 1981 r., gdzie 
dostała się prawdopodobnie dro-
gą „wschodnią” z Ukrainy, a wcze-
śniej z Azji Wschodniej (Rosji lub 
z Chin). Z Japonii została zawleczo-
na do USA przez Tajlandię i Amery-
kę Południową. Obecnie notowana 
jest na całym świecie, prócz Austra-
lii, gdzie zakazano importu pszczół 
spoza tego kraju. W wielu krajach 
w latach 1995-2005 warroza dokonała 
spustoszeń w pasiekach, czasami po-
wodując całkowity pomór pszczelich 
rodzin. W Polsce taka sytuacja mia-
ła miejsce w latach 2007/2008. Cho-
roba rozwijając się w zaniedbanych 
ulach może w ciągu trzech lat znisz-
czyć całą kolonię pszczoły miodnej 
(pszczoła azjatycka jest bardziej od-

porna na pasożyta). Co roku w Pol-
sce ocenia się straty w pasiekach na 
15-20% populacji pszczół. Leczenie 
jest konieczne, ale kosztowne i pra-
cochłonne, co bezpośrednio wpływa 
na cenę pszczelarskich produktów. 
Do zwalczania dręcza stosowane są 
olejki eteryczne, leki syntetyczne, 
kwasy organiczne oraz metody bio-
chemiczne, które są skuteczne jedy-
nie wtedy, gdy są odpowiednio za-
stosowane. Poza tym nie do końca 
zbadany jest problem odkładania się 
szkodliwych substancji chemicznych 
w pszczelich produktach, które z na-
tury mają właściwości prozdrowotne.

Cykl życiowy Varroa można po-
dzielić na dwa etapy: troficzny (gdy 
larwy i nimfy pasożyta posilają się 
hemolimfą jako ektopasożyty larw 
i poczwarek) i foretyczny (gdy przy-
czepione do postaci dorosłych wędru-
ją z nimi poza gniazda i towarzyszą 
im w ulu, aby się rozmnożyć).

Co mieszka w ulu poza pszczołami? (cz. 2)
Dręcz, świdraczek i łaźbiec

Organizmy związane z samymi pszczołami to najczęściej ich pasożyty wewnętrze i zewnętrzne. Konsekwencje ich obecno-
ści w ulach są niekiedy bardzo bolesne...

dr Jarosław Kania – Zakład Biologii, Ewolucji i Ochrony Bezkręgowców, Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu
dr Marta Mazurkiewicz-Kania – Zakład Biologii Rozwoju Zwierząt, Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu

Dręcz pszczeli Varroa destructor, preparat stały (skala 0,5 mm) (autor: M. Mazurkiewicz-Kania)
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Dręcz pszczeli powoduje szkody 
w pasiekach podczas wypijania he-
molimfy z larw i poczwarek, co pro-
wadzi do zmniejszenia masy ciała 
dorosłej pszczoły i wpływa na ich 
żywotność. Imago z foretycznymi 
Varroa słabiej orientują się w terenie. 
Roztocza są również wektorami dla 
chorób wirusowych, na które obecnie 
nie ma stuprocentowego antidotum. 
Do najważniejszych należy zarażenie 
wirusem zdeformowanych skrzydeł 
(imagines pszczoły mają zdeformo-
wane lub nie do końca rozwinięte 
skrzydła), gdy przenosi ją roztocz na 
poczwarkę. Kolejna choroba to ostry 
paraliż pszczół przenoszony drogą 
pokarmową przez dorosłe owady 
(pierzgę lub mleczko pszczele) i pro-
wadzi do zamierania larw pszczół. 
Najgroźniejszy w skutkach jest wi-
rus kaszmirski, który również ata-
kuje larwy, ale dostaje się podczas 
wypijania hemolimfy przez roztocze.

Świdraczek pszczeli
(Acarapis woodi)

Jest roztoczem wywołującym 
u pszczół akariozę (akarapidozę, cho-
robę roztoczową). Jest owalny, bar-
wy żółtej, samica ma długość około 
160-180 μm, samiec 85-120 μm. Po-
biera pokarm aparatem gębowym 
kłująco-ssącym. Przechodzi w ży-

wicielu cały rozwój, tj. od larwy 
przez nimfę i po kilkukrotnym li-
nieniu przeistacza się w postać do-
rosłą. Cykl rozwojowy może trwać 
od 10-16 dni. W tym czasie pasożyt 
intensywnie odżywia się hemolim-
fą, uszkadza tchawki mechanicznie, 
ponadto zapycha je odchodami i wy-
linkami. Prowadzi to do różnych 
zwyrodnień mięśni skrzydłowych 
i bezpośrednio do utraty zdolności 
lotu. Choroba ma długi i utajniony 
okres przebiegu, bardzo często pro-
wadzi do śmierci żywiciela. Atakuje 
zarówno młode, najczęściej do piąte-
go dnia życia, jak i dojrzałe osobniki 
imago. W przeciwieństwie do Var-
roa, nie atakuje postaci larwalnych 
pszczół, jedynie dorosłe. W trakcie 
rozwijania się choroby obserwowa-
no zmianę barwy tchawek z biało-

perłowych, przez żółtą, brązową do 
czarnej. Roztocz ten jest bardzo uza-
leżniony od żywiciela, poza organi-
zmem pszczoły może przeżyć oko-
ło 2 godzin, a w martwym owadzie 
dwa dni.

Akarapidoza jak dotąd jest 
niegroźna

Pszczoły zarażają się akarapido-
zą podczas np. nalotów, wędrówek, 
migracji rojów czy zasilania rodzin 
pszczołami. Zakażone mogą być rów-
nież królowe. Charakterystycznym 
objawem choroby jest obecność przed 
ulem chorych pszczół, które nie mo-
gąc latać, pełzają i próbują dostać się 
do wylotka po źdźbłach trawy lub 
po podstawce. Pszczoły drżą, zbija-
ją się w grupki, mają zdeformowane 

Świdraczek pszczeli (Acarapis woodi) w tchawce pszczoły miodnej, prepa-
rat stały, kontrast Nomarskiego (skala 0,1 mm) (autor: M. Mazurkiewicz-
-Kania)

Łaźbiec czyli barciak mniejszy (Achroia grisella) (autor: M. Matraj)

Świdraczek pszczeli (Acarapis woodi), preparat stały, kontrast Nomarskie-
go (skala 0,1 mm) (autor: M. Mazurkiewicz-Kania)
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skrzydła, często skrzydła im odpada-
ją, mogą też mieć rozdęte odwłoki.

Akarapidoza jest chorobą noto-
waną w Polsce od lat, ale nie jest 
obecnie powszechna i nie wywołuje 
większych szkód. Jej występowanie 
w pasiekach zostało mocno ograni-
czone wraz z prowadzonymi zabie-
gami ochronnymi przeciwko Varroa. 
Ponieważ roztocz jest wrażliwy rów-
nież na środki stosowane przeciwko 
barciakowi większemu, jako jednost-
ka chorobowa nie stanowi istotnego 

zagrożenia dla pszczół. Powielanie 
informacji o szkodliwości tych roz-
toczy w Polsce jest mocno przesadzo-
ne, przynajmniej w chwili obecnej.

Łaźbiec czyli barciak mniejszy 
(Achroia grisella)

Jest spokrewniony z barciakiem 
większym (Galleria mellonella), ale 
nie wyrządza tak dużych szkód. 
Jest to motyl z rodziny omacnico-
watych o szaro ubarwionych skrzy-

dłach przednich (do około 20 mm 
rozpiętości) i jasnych tylnych. Lar-
wy wyrządzają szkody w plastrach, 
nie tylko w ulach, ale także podczas 
ich magazynowania. Owad ten wy-
daje trzy pokolenia w roku, a samica 
w ciągu okresu rozrodczego składa 
do 300 jaj, z których po 3-5 dniach 
od złożenia rozwij ają się larwy. Na 
początku larwy żerują na dennicy 
ula posilając się okruchami wosku, 
później niszczą komórki, zwłasz-
cza w starych, ciemnych plastrach 
gniazdowych. Żywią się też pierzgą 
i często powodują zamieranie larw 
i poczwarek gospodarza. W pla-
strach drążą słabo widoczne kory-
tarze, a o ich obecności można się 
przekonać obserwując w komórkach 
delikatną jedwabną przędzę, pro-
dukowaną przez gąsienice, pokry-
tą drobnymi ciemnymi odchodami. 
Poza ulem motyla zwalcza się przez 
siarkowanie, naftalenem lub lodo-
watym kwasem octowym. 

Larwa Achroia grisella (autor: M. Matraj)
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Cały świat zmaga się z plagą szczu-
rów. Niezależnie od gatunku, gryzo-
nie te są utrapieniem dla mieszkańców 
i włodarzy miast. Jednakże niektóre 
rejony geografi czne są w zdecydowa-
nie gorszej sytuacji niż Europa. W Azji 
problem szczurów jest bardzo poważny 
i trudny do opanowania. Nic więc dziw-
nego, że naukowcy i służby deratyzacyj-
ne chwytają się rozmaitych sposobów 
ograniczenia liczebności tych szkodni-
ków. Niedawno opublikowano wyniki 
ciekawego eksperymentu zakładające-
go zwalczanie szczurów przy wykorzy-
staniu ich naturalnego pasożyta.

Pierwotniak Sarcocystis singaporen-
sis jest pasożytem żyjącym w układzie 
pokarmowym gryzoni, które są jego 
żywicielem pośrednim, natomiast ży-
wicielem ostatecznym są najdłuższe 
węże świata – osiągające nawet 10 m 
długości – pytony siatkowe (Malay-
opython reticulatus), które odżywiając 
się gryzoniami zakażają się pasoży-
tem. Pierwotniak wywołujący sarko-
cystozę w naturalnych warunkach nie 

powoduje dużego zagrożenia dla zdro-
wia swoich gospodarzy. Jednakże in-
festacja dużą liczbą osobników może 
nawet prowadzić do śmierci zwierzę-
cia i fakt ten postanowili wykorzystać 
naukowcy. Namnożyli oni S. singapo-
rensis wykorzystując hodowane pytony, 
a następnie wytworzyli przynęty dla 
szczurów zawierające dawkę 2 x 105 
sporocyst pasożyta. Taka liczebność, 
jak pokazały wcześniejsze badania, 
uśmierca gospodarza, którego prze-
wód pokarmowy zainfekuje.

Naukowcy przeprowadzili następ-
nie eksperyment na terenach zurba-
nizowanych w Laosie. Wybrano wsie 
i miasteczka, w których prowadzono ak-
cję deratyzacyjną przy wykorzystaniu 
spreparowanych przynęt, a także miej-
sca kontrolne, gdzie tylko obserwowano 
aktywność gryzoni przy wykorzystaniu 
stacji monitorujących z talkiem, a tak-
że wywiadów z mieszkańcami domów. 
Wyniki akcji okazały się bardzo pozy-
tywne: w miejscowościach, gdzie akcja 
była prowadzona trzykrotnie spadała 

ilość zanotowanej aktywności szczurów 
przez stacje monitoringowe w stosun-
ku do czasu sprzed prowadzenia akcji, 
a dwukrotnie notowanych obserwacji 
szczurów przez mieszkańców. W po-
równaniu z miejscowościami, gdzie ak-
cja w ogólnie nie była prowadzona za-
notowano spadek aktywności gryzoni 
aż o 83%. Co więcej, zaczęto obserwo-
wać większy współczynnik młodych 
szczurów, co sugeruje wytrucie więk-
szości osobników dorosłych. Autorzy 
wskazują, że wyniki są bardzo obie-
cujące, a wykorzystanie pasożytów do 
biologicznej kontroli szkodników jest 
jedną z proponowanych metod walki 
ze szczurami. Ważny jest fakt, że meto-
da ta jest niedroga, w przypadku tych 
badań koszt jednej przynęty wyniósł 
zaledwie 1,9 $. 

Na podstawie: Jäkel T, Promkerd P, Sitthirath 
R, Guedant P, Khoprasert Y (2019) Biocontrol 
of rats in an urban environment in Southe-
ast Asia using Sarcocystis singaporensis. Pest 
Management Science, doi:10.1002/ps.5335.

PT&KD

Pasożyty przeciw szczurom

Z jednej strony należy ograniczać 
liczebność niebezpiecznych gryzoni, 
z drugiej zaś stosowany zestaw metod 
wywołuje coraz więcej dyskusji. Jed-
ną ze skutecznych trucizn gryzoni są 
tzw. przeciwzakrzepowe rodentycydy 
(AR). Mają one jednak tę wadę, że sil-
nie kumulują się w łańcuchu pokarmo-
wym i zabij ają dzikie zwierzęta zjada-
jące otrute myszy i szczury. Co więcej, 
ptaki mogą zatruwać się nawet owada-
mi, które wcześniej żywiły się padliną 
zatrutych gryzoni. Stąd też część z AR, 
zwłaszcza tych zwanych środkami II 
generacji, jest mocno bojkotowana 
przez ruchy konsumenckie, zwłaszcza 
w USA i Kanadzie. W debatach kon-
sumenckich są podnoszone zasadniczo 
dwie sprawy: pozostawanie śladów sto-
sowanych środków w jedzeniu i wpływ 
na bioróżnorodność. A co w przypad-
ku, gdy te dwie ważkie sprawy spotyka-

ją się łącznie? Na to pytanie próbowali 
odpowiedzieć naukowcy z Republiki 
Południowej Afryki badający pozo-
stałości AR w winnicach położonych 
w pobliżu Przylądka Dobrej Nadziei, 
jednego z najcenniejszych przyrodni-
czo obszarów globu. W okolicach win-
nic kontrolowali pobocza dróg i zbierali 
z nich padlinę ssaków i ptaków drapież-
nych, ofi ar kolizji z samochodami. Na-
stępnie szczegółowo badano organizmy 
tych zwierząt (szczególnie wątrobę) na 
obecność pozostałości AR. W zasadzie 
wszystkie (91%) z badanych osobników 
miały kontakt z tymi rodentycydami. 
Zaskakujące jest jednak to, że w win-
nicach służby DDD nie używają tru-
cizn, a skupiają się na mechanicznych 
odłowach gryzoni, w tym w bardzo wy-
myślne rodzaje pułapek. Okazuje się, że 
pozostałości AR najprawdopodobniej 
w okolice winnic dostały się z owada-

mi i innymi bezkręgowcami. Badacze 
sugerują, że ta nowa droga transmisji 
AR może być niebezpieczna dla wie-
lu lokalnych populacji zagrożonych 
gatunków zwierząt.

Co bardzo interesujące, wynikami 
takich badań zaciekawiły nie tylko 
osoby zajmujące się ochroną przyro-
dy, ale też producentów wina i służ-
by DDD, które coraz większą uwagę 
przywiązują do jakości stosowanych 
rodentycydów, mierzonej nie tylko 
skutecznością działania, ale też wpły-
wem na środowisko.

Na podstawie: Serieys, LEK., Bishop, J., 
Okes, N., Broadfi eld, J., Winterton, D. J., 
Poppenga, R. H., Viljoen S, Wayne R. K. 
& O'Riain, M. J. (2019). Widespread anti-
coagulant poison exposure in predators in 
a rapidly growing South African city. Scien-
ce of the Total Environment, 666, 581-590.

PT&KD

Rodentycydy, drapieżniki i winnice

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
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Co prawda książka zatytułowana 
Problematic Wildlife: A Cross-Discipli-
nary Approach ukazała się już w 2016 
roku, przeszła jednak w Polsce zu-
pełnie niezauważona. A szkoda, bo 
warto podpatrywać sukcesy i poraż-
ki zagranicznych kolegów z branży, 
śledzić ich dokonania i zwyczajnie 
uczyć się od najlepszych. Zagranicz-
ne recenzje podkreślały, że książka 
ta porusza ciekawy i gorący temat – 
nasze, znaczy się ludzkie, relacje ze 
zwierzętami. Jej redaktorem, bo tak 
naprawdę książkę tworzy 26 nieza-
leżnych rozdziałów, jest dr France-
sco M. Angelici z zasłużonej wło-
skiej  organizacji Fondazione Italiana 
per la Zoologia dei Vertebrati (FIZV). 
Udało mu się jednak wszystko uło-
żyć w przemyślaną całość, taką któ-
ra pozwala śledzić krok po kroku, 
jak różnie na świecie ludzie defi -
niują problematyczne zwierzęta, 
jak minimalizują szkody, a nawet 
jak walczą przy użyciu wyszuka-
nych sposobów. Czy da się zarządzać 
konfl iktami? To pytanie pojawia się 
w wielu miejscach książki. A odpo-
wiedź wcale nie jest trywialna. Tak, 
można próbować, zdają się odpo-
wiadać autorzy poszczególnych roz-
działów, opartych o tzw. case study. 
Podstawą jest jednak wspomniane 
sensowne zarządzanie, od rozpozna-
nia problemu, szerokiej współpracy 
z naukowcami, poprzez zaproszenie 
do niej również lokalnych społecz-
ności. Bez ich przyzwolenia, pomo-
cy, ale też zrozumienia problemu, 
niewiele da się zdziałać. Warto też 
wiedzieć, że zwierzęta konfl iktowe 
to nie tylko te powodujące straty 
w rolnictwie, np. niszczące uprawy 
czy zbiory owoców, ale też ptaki sta-
nowiące problem kolizji lotniczych, 
czy nawet najrzadsze gatunki soko-
łów, takich jak raróg, padające ofi a-
rami zderzeń z liniami wysokiego 
napięcia. Zresztą pomoc gatunkom 

zagrożonym, choć chwalebna, cza-
sami także doprowadza w konse-
kwencji do konfl iktów. Scenariusz 
czasami wygląda przerażająco: wy-
dawane są środki na niszczenie ja-
kiegoś gatunku, zmniejsza się póź-
niej dramatycznie jego liczebność, 
często dochodząc do granicy wy-
marcia. Wtedy też zaczynają się 
projekty jego przywrócenia do śro-
dowiska, olbrzymie zaangażowanie 
sił i środków. W końcu populacje 
odzyskują siły witalne i znowu sta-
je się ich w mniemaniu wielu ludzi 

za dużo. Tworzą problemy na styku 
z gospodarką człowieka. Przykłada-
mi można by sypać niemal z ręka-
wa: lwy w południowej Afryce, słoń 
afrykański w Zimbabwe, szympan-
sy w Ugandzie, makaki w Indiach, 
duże drapieżniki w Bhutanie, czy 
znane z Europy, w tym także z na-
szego kraju przypadki konfl iktów: 
wilk, bóbr, niedźwiedź brunatny, 
a nawet żubr czy wydra. Wszystko 

zależy od lokalnych warunków. Pro-
blemy były, są i będą. Niestety nie 
ma od nich pełnej ucieczki, bowiem 
środowisko zmienia się w skali glo-
balnej i na tych przekształceniach 
wiele gatunków traci (mówi się nawet 
o milionie poszkodowanych gatun-
ków!), ale są również takie, które zy-
skują. To nie tylko dziki czy szczury, 
ale choćby podobny do zająca kró-
lak kalifornij ski, a nawet kolorowa 
papuga aleksandretta obrożna. Do 
tego dochodzi kolejny problem glo-
balny – nielegalny handel zwierzę-
tami, często wymykający się spod 
kontroli i stanowiący nowe, bardzo 
poważne, zagrożenie. To nie jest tyl-
ko kwestia braku kwarantanny. Wy-
starczy wspomnieć zniszczone fer-
my krokodyli czy węży na Florydzie 
i setki tych zwierząt trafi ających do 
obcego środowiska. Takie zabłąka-
ne egzotyczne gatunki czasem bu-
dzą zainteresowanie, ale znacznie 
częściej poważny strach ludzi, bo-
jących się o dorobek własnego ży-
cia, czy nawet zdrowie i życie. To 
są rzeczy, których nie wolno baga-
telizować. Aby wiedzieć jak konfl ik-
ty rozwiązywać potrzebna jest edu-
kacja, jasne przedstawiane sytuacji, 
wolne od ideologicznych dogmatów.

Książka jest kierowana przede 
wszystkim do osób zajmujących 
się zarządzaniem zasobami przyro-
dy. Jednak pokazuje, że współpraca 
naukowców, osób zajmujących się 
ochroną przyrody z branżą DDD 
nie tylko jest wskazana, ale napraw-
dę konieczna! Warto mieć tego świa-
domość i chcieć rozmawiać nawet 
z tymi, których czasami postrzega-
my jako eko-oszołomów, z nadzie-
ją, że i druga strona będzie otwar-
ta na dialog.

Prof. dr hab. Piotr Tryjanowski

Problematyczne relacje ze zwierzętamiPolecamy książkę

naprawdę książkę tworzy 26 nieza-
leżnych rozdziałów, jest dr France-
sco M. Angelici z zasłużonej wło-

Fondazione Italiana 
per la Zoologia dei Vertebrati (FIZV). 
Udało mu się jednak wszystko uło-
żyć w przemyślaną całość, taką któ-
ra pozwala śledzić krok po kroku, 
jak różnie na świecie ludzie defi -
niują problematyczne zwierzęta, 
jak minimalizują szkody, a nawet 
jak walczą przy użyciu wyszuka-
nych sposobów. Czy da się zarządzać 
konfl iktami? To pytanie pojawia się 
w wielu miejscach książki. A odpo-
wiedź wcale nie jest trywialna. Tak, 
można próbować, zdają się odpo-
wiadać autorzy poszczególnych roz-

case study. 
Podstawą jest jednak wspomniane 
sensowne zarządzanie, od rozpozna-

je się ich w mniemaniu wielu ludzi balny – nielegalny handel zwierzę-
tami, często wymykający się spod 
kontroli i stanowiący nowe, bardzo 
poważne, zagrożenie. To nie jest tyl-
ko kwestia braku kwarantanny. Wy-
starczy wspomnieć zniszczone fer-
my krokodyli czy węży na Florydzie 
i setki tych zwierząt trafi ających do 
obcego środowiska. Takie zabłąka-
ne egzotyczne gatunki czasem bu-
dzą zainteresowanie, ale znacznie 
częściej poważny strach ludzi, bo-
jących się o dorobek własnego ży-
cia, czy nawet zdrowie i życie. To 
są rzeczy, których nie wolno baga-
telizować. Aby wiedzieć jak konfl ik-
ty rozwiązywać potrzebna jest edu-
kacja, jasne przedstawiane sytuacji, 
wolne od ideologicznych dogmatów.

wszystkim do osób zajmujących 
Angelici, F.M. (Ed.). (2016). Problematic 
wildlife: a cross disciplinary approach. New 
York: Springer.

26



27

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

27Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 2/2019 (97) 27

Interpersonalne

DWyraz „stres” po angielsku ozna-
cza „ciśnienie, napięcie”. Słowo to 
pochodzi od łacińskiego stringere
(„naciągać”) i z jednej strony ozna-
cza specyficzne bodźce zewnętrzne 
(stresory) wywołujące psychiczne 
i fizyczne reakcje w istotach ży-
wych, które umożliwiają im radze-
nie sobie z wyzwaniami, a z drugiej 
wiąże się z nim obciążenie fizyczne 
i psychiczne. Tak stres określa jedna 
z popularniejszych definicji tego po-
jęcia, „zrzucając odpowiedzialność” 
za przeżywane przez nas napięcie na 
bodźce zewnętrzne.

Według Hansa Selye’a stres poja-
wia się wtedy, kiedy ciało odpowia-
da na zewnętrzny lub wewnętrzny 
bodziec i uaktywnia nasze reago-
wanie. Ta definicja jest chyba bar-
dziej odpowiednia, bo mówi o tym, 
że również sami jesteśmy odpowie-
dzialni za to, jak przeżywamy stre-
sujące sytuacje.

Każdy reaguje inaczej
Dla niektórych podjęcie się zada-

nia, w którym trzeba wykazać się 
odpowiedzialnością, to wielkie i no-
bilitujące wyzwanie, na które reagu-
ją entuzjazmem, nim jeszcze się go 
podejmą, podczas gdy dla innych 
to coś, co wzbudza niepokój, a cza-
sami wręcz panikę. Doświadczenie 
stresu podlega nieświadomym pro-
cesom i jest zawsze wynikiem we-
wnętrznych procesów i wewnętrznej 
postawy, które są motorem naszego 
działania w środowisku w określo-
nej sytuacji.

To, jak oceniamy daną sytu-
ację, jakie właściwości przypisuje-

my osobom, z którymi pracujemy, 
przebywamy i żyjemy na co dzień 
oraz to, co w danej sytuacji postrze-
gają nasze zmysły, zależy od tego, 
jakie uczucia w danym momencie 
determinują nasze postrzeganie tej 
sytuacji, jej interpretację i wynika-
jące z niej nasze działanie.

Z wielu różnych przyczyn, między 
innymi takich jak np. wpływ rodzi-
ców, szkoły i środowiska wchodzimy 
w dorosłe życie z pewnymi cecha-
mi, które determinują stawiane so-
bie przez nas cele, a że nie ma takiej 
cechy, która byłaby tylko pozytywna, 
obarcza nas to również imperatywa-
mi/nakazami zachowań, które – mó-
wiąc kolokwialnie – nam nie służą.

Pięciu poganiaczy – pięć postaw
Remmert określa takie imperaty-

wy zachowań poganiaczami i wyróż-
nia pięć podstawowych poganiaczy
wyrażających się w postawach:
• Bądź silny! – „Zaciśnij zęby!”, 

„Nie okazuj uczuć!”, „Bądź za-
wsze opanowany!”. To cecha bo-
jowników, osób mających wpływ, 
moc oraz niezależnych.

• Bądź perfekcyjny! – „Kiedy wy-
konuję jakąś pracę, to dokład-
nie i bezbłędnie”, „Nie lubię nie-
chlujstwa”, „Zawsze znajdę coś, 
co można by poprawić”, „Muszę 
być jeszcze lepszy!”. To cecha per-
fekcjonistów, dla których popraw-
ność, dokładność i bezbłędność 
mają kluczowe znaczenie.

• Muszę wszystkich zadowolić!
– „Trudno mi mówić „nie”, „Po-
zytywny feedback jest dla mnie 
bardzo ważny”, „Muszę być uprzej-

my!”, „Tylko nie kłótnia!”, „Wszy-
scy mają mnie kochać!”. To cechy 
osób dbających o harmonię w gru-
pie, które cechuje życzliwość, do-
broć i współczucie.

• Pośpiesz się! – „Jestem ciągle 
w ruchu i ciągle jestem zajęty”, 
„Lubię robić kilka rzeczy jedno-
cześnie”, „Czuję się jak silnik na-
pędzający sprawy”, „Nie mogę 
marnować czasu!”. To cechy osób 
poruszających się zawsze „kłu-
sem”, dla których tempo zała-
twiania spraw jest równoznaczne 
z optymalnym wykorzystaniem 
czasu i możliwości. Są to osoby 
świadome celu, do jakiego dążą.

• Wytęż się! – „Ten, kto nigdy nie 
poddaje się, osiąga wszystko”, 
„Muszę ciężko pracować na suk-
ces”, „Wysilaj się aż do ostatnie-
go tchu!”. Taka osoba stawia so-
bie wygórowane wymagania, ma 
skłonność do przeciążania się pra-
cą. Wyzyskuje samą siebie. To 
cecha osób wytrzymałych, wy-
trwałych, dokładnych, o dużym 
samozaparciu.
Dobrze jest uświadomić sobie, ilu 

i jakich poganiaczy mamy w sobie 
oraz w jakich sytuacjach sterują na-
szymi zachowaniami i.... wpędzają 
nas w stres. Nie chodzi o to, że jed-
nego „pogania” skłonność do precy-
zji, a drugiego do życzliwości. Obie 
te cechy same w sobie nie są złe. Pro-
blem zaczyna się wtedy, kiedy nasze 
postrzeganie, interpretacja i działa-
nie zdeterminowane poganiaczami
ma wpływ na przesadę naszego my-
ślenia i zachowania, co z kolei wy-
wołuje stres.

Jak pokonać stres? (cz. 1)
Uwolnić się od poganiaczy

Stres pokazuje nam, że nie żyjemy tak, jak powinniśmy. Co zrobić żeby to zmienić? Pierwszy krok to uświadomić sobie co 
prowadzi do stresu, a drugi przejąć odpowiedzialność za swoje myślenie, za to czego doświadczamy i za konsekwencje, 
które to ze sobą niesie. Warunkiem przyjęcia takiej postawy jest autorefleksja, która pozwoli nam uczciwie ocenić się, 
skorygować swoje myślenie, odczuwanie i zachowanie. To nie lada sztuka!

Barbara Dudkowski – Niezależny trener i coach w zakresie kompetencji interkulturowej, budowy grupy pracowniczej 
oraz superwizor systemowy (w trakcie kształcenia)
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Interpersonalne

Jak „stawić im czoła”?
Przesłania, które neutralizują 

żądania wewnętrznych poganiaczy
i relatywizują przesadę zachowania 
i myślenia, w przypadku poganiacza 
wyrażającego się w postawie „Bądź 
silny!” brzmiałyby następująco:
• Właśnie wtedy, kiedy okazuję 

uczucia, jestem silny!,
• Mogę być otwarty i ujawnić moje 

wnętrze!,
• Mogę prosić o pomoc bez lęku 

o „utratę twarzy”.
Dla perfekcjonisty przesłanie, któ-

re uwalnia go od przesady, może 
brzmieć:
• Ocena – „zadanie dobrze wyko-

nane” jest wystarczająco dobra!,
• Jestem wartościowy z samego fak-

tu istnienia, dlatego że jestem 
i kim jestem,

• Mogę również popełniać błędy 
i uczyć się na nich.
Dla osoby nadmiernie życzliwej 

ważnym może okazać się stwierdze-
nie, że ma prawo myśleć:
• Moje potrzeby i życzenia są rów-

nie ważne!,
• Mogę czasem wykazać się tupe-

tem – inni też go mają!,
• Nie wszyscy muszą mnie kochać 

– nie chcę być everybody’s darling.
Osoba będąca „wiecznie w biegu” 

może relatywizować przesadę swo-
jego zachowania i myślenia, powta-
rzając w myśli słowa:
• Mogę decydować o tym, czy i kie-

dy się spieszę,
• Mogę robić sobie przerwy,

• Mam prawo brać pod uwagę mój 
indywidualny rytm pracy i moją 
formę!,

• Siła leży w spokoju!.
Osoby, które koniecznie muszą 

„ciężko pracować na sukces”, mogą 
relatywizować przesadę zachowania 
i myślenia, czytając przy myciu zę-
bów z zawieszonej na lustrze kart-
ki zdania:
• Praca może sprawiać mi przy-

jemność!,
• Nawet jeśli się „nie napracuję”, 

to wykonam wartościową robotę,
Od czasu do czasu mam prawo do 

relaksu i do cieszenia się z postępów.
Jeśli nie zdamy sobie sprawy 

z tego, jakich poganiaczy mamy 
w sobie, to trudno będzie nam przy-
porządkować takie objawy jak np. 
wysokie ciśnienie, kołatanie serca, 
bóle brzucha i/lub głowy do naszych 
stresogennych zachowań.

Potrzebna jest autorefl eksja
Nie chodzi o unikanie stresu, 

ale o wykorzystanie go jako siły 
do rozwoju własnej osobowości. 
Świadomość tego, który poganiacz
nadmiernie determinuje moje po-
strzeganie i interpretację otaczają-
cego mnie świata, a co za tym idzie, 
ma wpływ na moje zachowanie, to 
podstawa korekty kierunku, jaki ob-
raliśmy w życiu. Hans Selye, który 
w latach 30. XX wieku podłożył pod-
waliny pod naukę o stresie, określał 
stres jako „sól życia”.

Stres jest zawsze wynikiem wy-
kreowanej przez nas rzeczywistości, 
czyli tego, co w nas i na nas działa. 
Podświadomie oceniamy i nadajemy 
znaczenie rzeczom, ludziom i wyda-
rzeniom, które napotykamy na co 
dzień w naszym środowisku. Z tak 
zdefi niowanym środowiskiem wcho-
dzimy w relacje i doświadczamy od-
powiednich do naszej defi nicji uczuć 
– pozytywnych lub negatywnych.

Nieświadome przypisywanie przez 
nas określonych atrybutów otoczeniu 
czyni nas zdolnymi do działania lub 
je upośledza, stając się dla nas cięża-
rem często nie do udźwignięcia. To 
stres pokazuje nam, że nie żyjemy 
tak, jak powinniśmy. Sami jesteśmy 
odpowiedzialni za uświadomienie 
sobie wszystkich aspektów naszych 
działań i wewnętrznych konfl iktów, 
które prowadzą do stresującego ży-
cia, nawet jeśli związane z tym oglą-
dem uczucia nie zawsze są dla nas 
przyjemne i chciane. Przejmowanie 
odpowiedzialności za to, czego do-
świadczamy i co to doświadczenie 
z nami robi, jest podstawą naszej 
wewnętrznej przemiany.

Przeżywany przez nas stres poka-
zuje, że nie bierzemy odpowiedzial-
ności za nasze myślenie i to, czego 
doświadczamy oraz za konsekwen-
cje, które to ze sobą niesie. Dostrze-
żenie własnej odpowiedzialności za 
stres jest możliwe dzięki autorefl eksji, 
która umożliwia otwartą i uczciwą 
ocenę samego siebie i korektę my-
ślenia, odczuwania i zachowania. 

R E K L A M A

ZESPÓŁ RZECZOZNAWCÓW PSPDDiD

doradztwo
rzeczoznawstwo

konsultacje
wydawanie opinii

wykonywanie 
ekspertyz 

w zakresie ochrony przed szkodnikami

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA BIURO PSPDDiD:
 biuro@deratyzacja.com.pl |  +48 604 463 686 |  www.pspddd.pl
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W
Dwa główne cele

W praktyce działalność branży 
DDD koncentruje się na dwóch ce-
lach: utrzymaniu czystości w mia-
stach oraz zabezpieczaniu upraw 
i magazynów żywnościowych. Ce-
chą charakterystyczną Izraela są nie-
zwykle ograniczone zasoby wodne, 
co ma niebagatelne znaczenie. Pro-
wadzone są akcje nakazujące mini-
malizowanie korzystania z wody, co 
ma znaczenie nawet w tak trywial-
nych kwestiach jak mycie ulic po ak-
cji wyłapywania bezdomnych psów 
i kotów, aż po staranność w dobo-
rze rozpuszczalników stosowanych 
substancji – głównie trutek i repe-
lentów. Zresztą ochrona instalacji 
wodnych, czy też całej infrastruktu-
ry elektrycznej (systemu kabli, sta-
cji transformatorowych itp.) to jed-
na z ciekawszych i wyróżniających 
od innych krajów część pracy sek-
tora DDD. Liczba ustawianych pu-
łapek na gryzonie i wymyślne za-
bezpieczenia kabli przed ptakami 
budzą podziw.

Problem stanowią aleksandretta 
obrożna i wrona orientalna

W przypadku ptaków największy 
problem w niszczeniu infrastruk-
tury stanowią dwa, dość egzotycz-
ne gatunki: aleksandretta obrożna 
Psittacula krameri o której już więcej 
pisaliśmy na łamach Biuletynu i wro-
na orientalna Corvus splendens.

Rodzimym obszarem występowa-
nia wrony orientalnej jest Półwy-
sep Indyjski. Do Izraela dotarła na 

statkach przypływających z obsza-
rów licznego występowania gatun-
ku. Wrona orientalna uważana jest 
za wyjątkowo szkodliwą, ponieważ 

posiada szeroką niszę pokarmową, 
prowadzi stadny tryb życia i charak-
teryzuje się relatywnie wysokim po-
ziomem inteligencji, upodobała sobie 

Podróże kształcą
Sektor DDD w Izraelu

Izrael to mały, pustynny kraj. Przez niektórych postrzegany jako atrakcyjne turystycznie miejsce, przez innych postrzegany 
jako kraj niebezpieczny. Rzadko mieni się jako kraj o doskonale rozwiniętym rolnictwie, liczący się na światowych rynkach 
producent żywności zarówno tej eksportowej, jak i przeznaczonej na rynek wewnętrzy. Debata polityczna w Izraelu obok 
typowych polityczno-gospodarczych sporów skupia się na ograniczonych zasobach wody słodkiej i zapewnieniu bezpie-
czeństwa żywnościowego państwa. W obu przypadkach ważnym aspektem jest sprawne działanie sektora DDD.

Prof. dr hab. Piotr Tryjanowski

Wrony orientalne na plaży w Ejlacie

Plaża w Ejlacie – tutaj służby DDD mają codzienne dyżury i sporo pracy – wszystko dla turystów! 
Dyskusja o stosowanych metodach – rozmawiają autor reportażu (pierwszy z lewej), prof. Jakub 
Kosicki (w środku) i prof. Reuven Yosef (pierwszy z prawej)
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ponadto obecność człowieka. Nisz-
czy infrastrukturę, w tym kraniki 
i węże z wodą pitną, zanieczyszcza 
produkty spożywcze na straganach, 
niszczy uprawy roślin, wyciąga i roz-
rzuca śmieci z kontenerów, a nawet 
kradnie jedzenie ze stolików restau-
racyjnych. Przede wszystkim stano-
wi jednak zagrożenie dla rodzimej 
fauny (głównie ptaków) i hodowli 
zwierząt, ze względu na drapieżnic-
two, ryzyko przenoszenia patogenów 
oraz konkurencję gniazdową i pokar-
mową z dzikimi ptakami. Poprzez 
przenoszenie patogenów stanowi 
także zagrożenie dla zdrowia ludz-
kiego. Walka z nim to nie lada wy-
zwanie. Miejscowe służby nie prze-
bierają w metodach. Od budowania 
zabezpieczeń z siatek, po niszczenie 
gniazd, a nawet odstrzał redukcyjny. 
I to realizowany w centrach miast!

Turyści nie pomagają 
mieszkańcom

Mieszkańcy kurortu Ejlat często 
denerwują się na turystów dokar-
miających wrony. Ludzie przyjeż-
dżający na krótko zostawiają gospo-
darzy z tym problemem, a sami chcą 
cieszyć się pięknem czystego miasta 
i miejscowych plaż. Nie jest to proste 
zadanie, co wynika zarówno z kli-
matu, jak i społecznej akceptacji dla 
bałaganu. Sporo czasu poświęca się 
dyskusjom na temat poprawy rela-
cji człowieka z dzikimi zwierzętami 

i współpracy pomiędzy mieszkań-
cami, samorządowcami, naukowca-
mi i służbami DDD, a Izrael wręcz 
szczyci się włączaniem do wszelkich 
działań najnowocześniejszych zdo-
byczy nauki.

Problemy bywają momentami 
prozaiczne, a nawet z akcentami 
komicznymi. Wałęsające się psy 
i koty, gromadzące się zwłaszcza 
przy śmietnikach, gdzie nie tylko 
grzebią w śmieciach, ale niszczą 
karmniki deratyzacyjne.

Ciekawym zagadnieniem jest też 
ochrona lotniska przed kolizjami 
z ptakami. Izrael to miejsce migra-
cyjne dla wielu gatunków ptaków 
i milionów osobników, przelatują-
cych tędy zwłaszcza wiosną i jesie-
nią. Specjalne systemy radarów, urzą-
dzenia odstraszające ptaki z pobliża 
lotnisk to tutaj codzienność, zwłasz-
cza jeśli lotnisko położone jest w cen-
trum miasta.

Poligon nowych metod DDD
Choć sektor turystyczny jest waż-

ny i lepiej widoczny, to prawdziwy 
poligon nowych metod DDD stano-
wi sektor produkcji, magazynowania 
i sprzedaży żywności. Izrael z racji 
pustynnego położenia i problemów 
z wodą do samowystarczalności żyw-
nościowej przykłada olbrzymią, wręcz 
ideologiczną, wagę. Systemy iryga-
cyjne, nawadnianie kropelkowe, wy-
myślne systemy odsalania i transpor-
tu wody są niesamowicie precyzyjne, 
ale też wrażliwe na zniszczenia. Tak 
przez skrajne warunki pogodowe – 
nasłonecznienie, wysoka temperatu-
ra, susza, jak i przez liczne szkodniki 
– ptaki i ssaki – zainteresowane nisz-
czeniem i zanieczyszczaniem plasti-
kowych systemów rurek i innej infra-
struktury. Jako że to być albo nie być
dla miejscowych rolników, to pomoc 
im staje się ważną częścią działalno-
ści sektora DDD. To co zaskakuje to 
olbrzymia otwartość na współpracę 
osób zajmujących się nauką i prak-
tyką. Nie tylko liczne rozmowy, wy-
miana doświadczeń, ale uczestnictwo 
inżynierów, rolników czy osób zajmu-
jących się deratyzacją w prowadzeniu 
badań naukowych – od ich zaprojek-
towania, po wykonanie, a nawet po 
wspólne (!) publikacje w najlepszych 
czasopismach specjalistycznych. Po-
wodem do dumy menadżerów kibu-
ców – dużych gospodarstw rolnych, 
jest to, że są autorami prac w języku 
angielskim, np. dotyczących testów 
pułapek na gryzonie przy magazy-
nach żywności.Stare lotnisko miejskie w Ejlat – znajduje się praktycznie w centrum miasta (autor: K. Chomicz)

Kot na kontenerze ze śmieciamiCzy można skutecznie zabezpieczać plaże przez 
bezpańskimi psami?
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Kolejnym elementem współpracy 
jest ochrona plantacji palm daktylo-
wych. Plantacje te są szczególnie na-
rażone na działalność szkodników, 
głównie owadów, chociaż służby 
DDD skupiają się na innych zwie-
rzętach stanowiących zagrożenie 
dla daktyli, przede wszystkim: pta-
kach, gryzoniach, nietoperzach i śli-
makach. Sporządzono nawet listę 
gatunków związanych z uprawami 
daktyli i obejmuje ona aż 57 pozy-
cji, z czego trzy główne szkodniki to 
ptaki: wspomniana wcześniej alek-
sandretta obrożna, wróbel domo-
wy Passer domesticus i bilbil arabski 
Pycnonotus xanthopygos. Wymienio-
ne gatunki ptaków niszczą głownie 
owoce, podobne zresztą jak egzo-
tyczny dla nas gatunek owocożer-
nego nietoperza – rudawiec nilowy 
Rousettus aegyptiacus. To właśnie 
celem osłonięcia daktyli, plantacje 
palm otaczają zmyślne konstrukcje 
siatek, znacznie większych niż te 
które znamy z naszych sadów. Po-
nadto plantatorzy zachęcani są do 
podejmowania walki biologicznej 
przeciwko owadom i ślimakom, stąd 
licznie rozwieszane skrzynki lęgowe. 

System korzeniowy palm niszczony 
jest przez liczne gryzonie, głównie 
szczury. Zatem karmniki deratyza-
cyjne i różnego typu pułapki stojące 
pod drzewami są częstym widokiem.

Podróże kształcą – ta stara praw-
da sprawdza się doskonale. Zwłasz-
cza gdy ma się oczy i uszy szeroko 
otwarte. Naprawdę warto.

Badania w południowym Izraelu 
(Campus Ejlat) prowadziłem na zapro-
szenie prof. Reuvena Yosefa, z którym 
prowadzimy wspólne projekty, obejmu-
jące m.in. badania nad gatunkami in-
wazyjnymi, praktycznie od ćwierćwie-
cza. Uczestnikami ostatniej wyprawy 
byli ponadto prof. Jakub Kosicki (UAM) 
i kpt. Krzysztof Chomicz (Szkoła Or-
ląt). Bardzo Im dziękuję. 

R E K L A M A

POLSKIE STOWARZYSZENIE PRACOWNIKÓW DEZYNFEKCJI, 
DEZYNSEKCJI I DERATYZACJI ORGANIZUJE:

SZKOLENIE PODSTAWOWE z zakresu dezynfekcji, dezynsekcji i deratyzacji

SZKOLENIE PODSTAWOWE 
w zakresie stosowania 
środków ochrony roślin 
metodą fumigacji

SZKOLENIE UZUPEŁNIAJĄCE 
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środków ochrony roślin 
metodą fumigacji
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Terminy szkoleń będą podane na stronie internetowej www.pspddd.pl

Plantacje daktyli to prawdziwy poligon testowania nowych technik i środków DDD
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Tereny zieleni

NNa trawnikach najczęściej pojawia-
ją się dwa gatunki mchu: fałdownik 
nastroszony (Rhytidiadelphus squar-
rosus) i krótkosz wyblakły (Brachy-
thecium albicans). W odróżnieniu od 
traw mchy nie wykształcają prawdzi-
wych korzeni, mają tzw. chwytniki, 
którymi przytwierdzają się do pod-
łoża, często trudnego do zasiedlenia 
przez inne gatunki roślin. Zamiast 
łodyg mają łodyżki, a zamiast liści 
listki. Nie mają tkanki okrywającej, 
dzięki czemu mogą wchłaniać wodę 
przez liście. Rozprzestrzeniają się 
przez spory lub fragmenty tkanko-
we. Rozwijają się dobrze w różnych 
warunkach środowiskowych i typach 
gleb, najczęściej jednak występują 
w murawach, które są zbyt krótko 
koszone, nieodpowiednio nawożone 
lub znajdują się w mocno wilgotnych 
stanowiskach. Wzrost mchów osią-
ga maksimum wczesną wiosną, ich 
żywotność zmniejsza się latem, gdy 
temperatury powietrza są wysokie 
i jest sucho. Tolerują długie okresy 
suszy w stanie odwodnionym, a wraz 
z pojawieniem się opadów wznawia-
ją wzrost. W okresie jesienno-zimo-
wym, kiedy większość traw słabo ro-
śnie, mchy są w stanie „zaatakować 
i zdominować” trawniki w ciągu za-
ledwie kilku miesięcy.

Zmniejszyć cień i nadmierną 
wilgotność

Większość traw to gatunki świa-
tłolubne, dlatego trawniki zacie-
nione mają zwykle więcej mchu niż 
trawniki nasłonecznione. Selektyw-
ne przycinanie lub niekiedy usu-
nięcie drzew tworzących cień może 
zmniejszyć inwazję mchów. Zakłada-
jąc nowe trawniki w miejscach zacie-

nionych, należy wysiewać kostrzewy 
niskie, które są bardziej odporne na 
cień w porównaniu z np. życicą trwa-
łą. Murawa niezależnie od gatunku 
trawy, nie będzie dobrze rosnąć na 
stanowiskach, które otrzymują mniej 
niż 4 godziny bezpośredniego światła 
słonecznego w ciągu doby. W sytu-
acji, gdy nie można spełnić dzienne-
go zapotrzebowania traw na światło 
słoneczne, najlepszym rozwiązaniem 
będzie przeprojektowanie terenu zie-
leni i wprowadzenie innych roślin 
cieniolubnych.

Rozwojowi mchów na trawnikach 
sprzyja też źle wykonany drenaż lub 
nadmierne nawadnianie, szczególnie 
jesienią i wiosną, gdy ich wzrost jest 
intensywny. Wysoka wilgotność za-
pewnia korzystne warunki do pro-
pagacji spor – zarodników mchu 
i fragmentów tkanek. Trawy w prze-
ciwieństwie do mchów dla dobrego 
rozwoju i przetrwania systemu ko-
rzeniowego wymagają zrównoważo-
nych warunków powietrzno-wod-
nych. Poprawa przepuszczalności 
gleby wzmacnia wigor traw i tworzy 
z kolei niekorzystne warunki do roz-
przestrzeniania się mchów.

Zadbać o podłoże i pielęgnację 
murawy

Wzrost traw jest często słaby z po-
wodu nieodpowiedniego odczynu 
gleby, dlatego co 3-4 lata warto zro-
bić badania pH, które wskażą na 
ewentualną potrzebę wapnowania. 
Utrzymanie pH gleby w zakresie 
5,6-6,8 zapewnia korzystne warunki 
wzrostu i rozwoju dla traw. W glebie 
o odczynie poniżej 5,5 lepiej rozwi-
jają się mchy. Wapnowanie trawnika 
zaleca się wykonać najlepiej jesienią 

lub wczesną wiosną przed ruszeniem 
wegetacji, przy użyciu dostępnych 
na rynku nawozów wapniowych czy 
wapniowo-magnezowych. Zabieg ten 
poprawia też przyswajalność skład-
ników pokarmowych oraz właściwo-
ści fizyko-chemiczne gleby.

Rozwój traw może też ograniczać 
brak odpowiednich składników po-
karmowych w glebie, bez dostępu 
których nie wytworzą silnej, gęstej 
murawy, która nie dopuści do propa-
gacji mchów. W szczególności ważne 
są trzy składniki: N, P i K. Zaleca 
się bardziej obfite nawożenie traw-
ników azotem, nieco mniejsze fos-
forem i potasem. Dawki całoroczne 
powinny wynosić 2-3 kg N/100 m2. 
Z tego większe jednorazowe dawki 

Przy zakładaniu i pielęgnacji trawników obowiązuje tzw. zasada cztery „Z”, która mówi, że jeśli gleba, na której rośnie 
trawa jest Zacieniona, Zimna, Zbita i Zakwaszona to jest pewne, że pojawi się na niej mech. Co robić żeby temu zapobiec?

prof. dr hab. Piotr Domański

Mech zagrożeniem dla trawnika
Jak wygrać z konkurencją?

Mech fałdownik nastroszony intensywnie 
rozwija się podczas łagodnej zimy (połowa 
lutego 2019)
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Tereny zieleni

należy stosować w miesiącach wio-
sennych.

Dążąc do utrzymania dobrej jako-
ści trawnika, trzeba poświęcić wię-
cej czasu i pieniędzy na podstawowe 
zabiegi pielęgnacyjne, tj. koszenie, 
nawadnianie i przewietrzanie darni.

Zwiększenie wysokości koszenia 
murawy przyczynia się do rozrostu 
i głębokiego wnikania masy korze-
niowej traw w głąb gleby. Większa 
częstotliwość koszenia polepsza za-
gęszczenie trawnika, co ostatecznie 
eliminuje występowanie mchu. Po-
leca się koszenie raz w tygodniu do 
wysokości 5-7 cm.

Nawadnianie trawników nowo 
założonych powinno być stosowa-
ne do głębokości co najmniej 1 cm, 
cztery do sześciu razy na tydzień, 
w zależności od warunków pogo-
dowych. Podczas suchych miesięcy 
letnich należy zwiększyć częstotli-
wość i głębokość zraszania mura-
wy do 2,5-4 cm. Sygnałem do roz-
poczęcia nawadniania kilkuletnich 
trawników jest wyschnięcie podłoża 
trawnika do głębokości 3 cm. Obo-
wiązuje wtedy zasada nawadniania 

większą dawką wody, która przeni-
ka do głębokości minimum 10 cm. 

Wertykulacja (skaryfikacja) to za-
bieg, dzięki któremu eliminuje się za-
równo skutki, jak i przyczyny inwa-
zji mchów. Usunięta zostaje warstwa 
martwicy powierzchniowej. Optymal-
nym terminem wertykulacji jest po-
łowa marca do kwietnia, gdy kończy 
się pora żywotności mchów. Nie wyko-
nuje się wertykulacji jesienią. Pokryty 
mchem trawnik należy „przejechać” 
wertykulatorem w naprzemiennych 
kierunkach. Ponieważ zabieg ten spo-
woduje zniszczenie też dużej części ro-
ślin traw, konieczne będzie usunięcie 
wyczesanej martwicy.

Zwalczać intruza różnymi 
sposobami

Na trawnikach, na których zaczy-
na pojawiać się mech, zaleca się sto-
sować nawozy na bazie siarczanów 
(np. siarczan amonu i siarczan że-
laza), które stymulują wzrost traw, 
niszczą mech i nadają trawnikowi 
ładną zieloną barwę.

Ponieważ mchy nie tolerują związ-
ków żelaza, najprostszym sposobem 

jest podlewanie ich „zardzewiałą” 
wodą, którą uzyskuje się wrzuca-
jąc do pojemnika z wodą gwoździe, 
stare żelazne śruby i inne kawałki 
odpadów żelaza. Jest też „opcja dla 
niecierpliwych” – kupić w sklepie 
chemicznym siarczan żelaza i wio-
sną zastosować na trawnik (będzie 
taniej i widoczny szybki efekt wygi-
nięcia mchu).

Przy dużym nasileniu mchów 
wskazane jest ich zwalczanie prepa-
ratami profesjonalnymi dostępnymi 
w handlu. Należy zwrócić uwagę, że 
środki chemiczne używane do zwal-
czania mchów na dachach i chodni-
kach zawierają miedź i cynk, które 
mogą eliminować szlachetne gatun-
ki traw. Trzeba też pamiętać, że nie-
selektywne herbicydy zawierające 
glifosat eliminują mech, ale także 
niszczą trawy. Dlatego zaleca się je 
stosować tylko wtedy, gdy planowa-
na jest całkowita renowacja trawni-
ka. Stosując herbicydy należy zacho-
wać ostrożność i postępować zgodnie 
z zaleceniami etykiety, dotyczącymi 
przygotowania roztworów preparatów 
i techniki opryskiwania. 

Ten trawnik całkowicie zniszczony przez mech potrzebuje renowacji Nieusunięty mech podczas wilgotnej wiosny szybko będzie rozprzestrze-
niał się na trawniku
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KAFAR 600 EC to nowy preparat owadobójczy w formie koncentratu emulsyjnego do rozcieńcza-
nia wodą o działaniu kontaktowym i żołądkowym. Przeznaczony do zwalczania owadów latających 
i biegających takich jak: muchy, komary, prusaki, karaluchy, pluskwy, mrówki faraona, rybiki cukro-
we i pchły. Do stosowania w pomieszczeniach mieszkalnych, użyteczności publicznej, biurowych, fa-
brycznych, magazynowych, inwentarskich, szpitalach oraz przedszkolach. Substancje czynne: per-
metryna 400g/l, cypermetryna 100g/l i PBO 100g/l.

Advion Żel na karaczany to opatentowana przynęta o wysokich walorach smakowych zawierają-
ca unikalną, nierepelentną substancję czynną, która ulega bioaktywacji wewnątrz organizmu ka-
raczana. Szybko wabi karaczany – także w miejscach, w których mają one inne źródła pożywienia. 
Advion może być stosowany wewnątrz i na zewnątrz budynków oraz w miejscach przetwarzania 
i przechowywania żywności. Substancja czynna: indoksakarb 6g/kg.

Nowy AF Tunel to odpowiedź producenta na sugestie i uwagi osób stosujących karmniki 
deratyzacyjne AF Tunel. Podstawową zmianą w konstrukcji jest wprowadzenie całkowi-
cie zdejmowalnej pokrywy. Zmieniono również mechanizm zamka i klucz. Teraz wystar-
czy wcisnąć nowy klucz do stacji, by jej pokrywa się uchyliła. Zabezpieczeniem przed wy-
wleczeniem na zewnątrz karmnika preparatów gryzoniobójczych w formie bloczków czy 
pasty w saszetkach jest metalowy pręt wciskany w pokrywę stacji. Z pewnością wyróżni-
kiem nowej konstrukcji AF Tunel w segmencie stacji tunelowych jest możliwość zastoso-
wania wewnątrz dwóch pułapek zatrzaskowych na myszy lub jednej na szczura. Konsekwencją wprowadzonych 
zmian w konstrukcji stacji deratyzacyjnej jest nieznaczne zwiększenie jej rozmiarów. Nowy AF Tunel ma 32 cm 
długości, 11 cm wysokości i 13 cm szerokości.

Vazor Liquid Mosquito Film to gotowy do użycia produkt w formie cieczy, przeznaczony do zwal-
czania larw i poczwarek komarów w zbiornikach wody. Preparat wykazuje działanie fi zyko-me-
chaniczne tworząc na powierzchni wody cienką błonę, która uniemożliwia larwom komara przy-
mocowanie się do powierzchni wody, co powstrzymuje rozwój komarów w stadiach niedojrzałych. 
Wydajność środka to 1 ml/m² powierzchni wody stagnującej.

UWAGA! Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone w etykiecie i informacje dotyczące produktu. Zapoznaj się z zagrożeniami i postępuj 
zgodnie ze środkami ostrożności wymienionymi na etykiecie. Produkt biobójczy należy używać z zachowaniem szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem należy przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.
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PUŁAPKA NA KOMARY 

MyMAT®

Nie zawiera szkodliwych substancji chemicznych.
Nie emituje zapachu.

MyMAT® odławia komary (Aedes i Culex), które wlatują do wnętrza pułapki
  w celu odpoczynku lub złożenia jaj.

Komary, zostają odłowione na pierścieniu lepnym umiejscowionym  
  w górnej części pływaka pułapki MyMAT®

Komary odłowione na pierścieniu, wzmacniają  skuteczność pułapki MyMAT®
Zaleca się stosowanie pułapki  MyMAT®  w pomieszczeniach zamkniętych.

Wyłączny dystrybutor:






